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Zrobiło io pewną, senzację, że na obje- 
dzie galowym u dworu, danym na cześć 

jubileuszu arcyks. Albrechta, nie było br. 
Andrassego. Pisma wiedeńskie nawiązały 
do tej oif&Lcznośoi szereg komentarzy, któ­
rych sensem moralnym była z^ana ju od 
dłuższego czasu legenda o przeciwieństwie 
kierunków, reprezentowanych p^zcz hr. An 
drassego z jednej, a arcyks. Albreonta z dru 
giej strony. Wrzawa publicystyczna przy­
brała tym razem takie rozmiary ze wzglądu 
pa ogó'.ny stan spraw europejskich, że Brem 
denblatf, o którym mówią, iż jest jedynem 
pismem ozytywanem u dworu, uważał za 
rzecz potrzebną poświęcić tej kwestii oso­
bny artykuł wstępny. Treścią tej, inspiro­
wanej oczywiście elukubracji było, ze ar- 
cyksiążę w pierwszej liuji jest żołnierzem, 
że następnie, jako żołnierz i wódz, czuje się 
zaszczyconym z powodu iż posiada wysoki 
stopień wojskowego moskiewskiego orderu 
św Jerzego, i że nakoniee w  skutek tego 
wszystkiego, arcyksiążę jest zwolennikiem 
przymierza z Moskwą. Dodaje atoli Frem- 
denblatt, że z tego usposobienia arcyksięcia 
Albrecnta nie wynika bynajmniej, by mię­
dzy nim a hr. Andrassym mogła istnieć 
jaka różnica zdań, albowiem austro-węgier- 
ski m inister spraw zagranicznych Jest, jak 
wiadomo, filarem i podporą myśli trójce- 
sarskiego przymierza i dobrycn sąsiedzkich 
z Moskwą sto-sonków.“

W słowach tych leży żarcik, który hr. 
And^assy dobrze zrozumieć musiał. Słowa 
te dowodzą atoli także, ja t  trudnem jest 
położenie reprezentanta austro-węgierskiej 
polityki zagranicznej. Naciskowi z tak wy 
sokiej i wpływowej strony, może on prze­
ciwstawić tylko opór bierny. W  tym kie 
runku, stanowisko jego jest silnem. Ażeby

na których<v -t)łera się „rząd wspólny" —  
nnirzobabY^ Mianowicie zaprowadzić najpierw 
r w i j  absolutne po tej i po tamtej stronie 
fjitawy, a powtóre, maleść finansistów, któ- 
rzyby tym absolutnym rządom dostarczyli 
środków do akcji militarnej na wewnątrz, 
i na zewnątrz. Ponieważ jedno i dr^gie 
jest niemożliwem, hr. Andi»ssy nie prędko 
ujrzy się zmuszonym ustąpić miejsca rze­
czywistemu stronnikow i przymierza i  Mó- 
skwą. Ale z drugiej strony, gdyby mini­
ster spraw zagranicznych monarchji au- 
strjacko-węgierskiej miał jaki program do­
datni do przeprowadzenia, wpływy, z któ-
remi walczy, są zbyt potężnemi, by mógł 
rozwinąć akcję energiczną i skuteczną 
0 tyt?h dwóch stronach stanowa ra hr. An-

drassego pamiętać potrzeba, jeżeli sie chce 
brać pod rozwagę pomysł okupacji Bosnji 
i Serbji przez wojska austrjackie, który obe­
cnie na serjo jest rozbieranym, i to nietylko 
w dziennikach.

Opowiadają już okropne hntcrje, ażeby 
wykazać konieczność zbliżenia się do Mn- 
skwy, w jakiej znajduje się Austrja. Mówią
0 spisku, uknutym między Petersburgiem 
a Berlinem. Prusy pomogą Moskwie amo­
ralnie* zdławić Turcję, a później wspólnie 
z Moskwą przystąpią do rozbioru Au-trji. 
Strach ma wielkie oczy, i są ludzie, którzy 
dostaną dreszczu na samo wspomnienie ta­
kiego dusicielstwa państw i narodów. Ależ, 
przedewezystkiem, moralna pomoc Prus nie 
oomoże Nikołajowi Nikołajewiczowi przejść 
Dunaju, ani Bałkanu, i Turcja, jakkolwiek 
słaba, nie da się tak zdławić „na poczeka­
niu." Dalej, kto wie, czy oprócz cara i 
sułtana, nie wmięsza się kto trzeci w ten 
pojedynek Tern samem, upala zaraz pier­
wsza podstawa całego tego rozumowania, 
obliczonego iia rycerską wdzięczność Mo­
skwy za rycerskie podanie jej dłoni. Au­
strja nie potrzebuje obawiać się przymie­
rza prusko-moskiewsaiego, wymierzonego 
na jej zgubę, póki Moskwa nie złoży pró 
by, że jest w ogóle mocarstwem, z którem 
liczyć się potrzeba, a próba ta teraz dopie­
ro nastąpi. Dla tego też okupacja Bośnji i 
Serbji w duchu współdziałania ze zbawcze- 
mi chrześciańskiemi zamiarami cara Ale­
ksandra, nawet z te ko nader oryginalnego
1 dziwacznego punktu widzenia, byłaby 
nonsensem. L u d y  z a ś  a u s t r j a c k o -  
w ę g i e r s k i e  o k a z a ł y b y  s i ę  n i e d o j -  
r z a ł e m i  do ż y c i a  k o n s t y t u c y j n e g o ,  
g d y b y  i ch  r e p r e z e n t a c j e  r z ą d o w i  
i d ą c e mu  tą d r o g ą ,  ni e  o d m ó w i ł y  
b u d ż e t u  w o j s k o w e g o  co do osta­
t n i e g o  g rosza .

Jest wszakże mowa i o tein, że okupa- 
0p> jŁ-ńjji j  Serbji może okazać s;ę potrze­
bną dla „ochrony interesów monarchji“ , i 
że nawet Turcja miałaby swobodniejszą 
rękę, gdyby z tej strony stanęła arinja ne­
utralna. Na to odpowiadamy, że interesa 
jnonarehji zagrożone są nad ujściem Duna- 
ju, a nie w Bośnji lub Serbji, i że najle­
pszym sposobem zabezpieczenia tych inte- 

a Zarazem przysłużenia się Turcji,
' Kfi°nMAt)?8t,awieilie korpusu złożonego ze

t  J a e r

czałby P ,S l “ tegicznego zaszacho­
wania Moskwy, podczas g dy monarch-' z0. 
stałoby jeszcze zawsze około miljon J fnie. 
rza do obrony m  granic od lanych nie­
przyjaciół. Byłby to nauto krok. któryby

znalazł poparcie u większości ludów austrja- 
cko-węgforskicb, i któryby zjednał Austrji 
sympatje całego świata cywilizowanego. 
Przypuszczamy, że hr. Andrassy pisałby 
się na taką politykę, ale powtarzamy, że 
stanowisko j"go silne jest tylko w kierun­
ku odpornym przeciw przymierzu z Mo­
skwą, i notób przeto mamy nadziei, ażeby 
Austro Hungaria odegrała w kwestji wscho­
dniej stanowczą ową i dominującą rolę, ja ­
ką jej wskazuje jej położenie, i do jakiej 
uprawnia ją jej potęga. :

wielką leAnOmy ościv  Wypowiedzieliśmy wte­
dy! zamiar działań a samoistnego, skoro uznamy 
ło za potrzebie i ®ko.x> honor narodowy tego 
wymagać będzie^ Dzi i j błagając 0 błogoLła- 
wieństwo Boga dla naszej w a i e ^  arm.J _  
e k * m rozka z ' przekroczenia grasicy ture-
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Spoltzozy! TremblAtkl.

fCi^g dalbzy.)
V I I I .

Nieproszony goić.
łWac opistoszal. Stałem ciągle na jediem 

miejsm, i nie mogłem przyprowadzić myśli do
porządki.

Niewiadomość, co sie stało z Marją Iwano- 
w ią  lajwipnej mię męczyła. Gdzie uia ? co się 
z nią itało-^ ■»i«Łł«-li i.au skryć gię? i czy do­
brze?.... P e łe i trwogi poszedłem do domu ko- 
meadaita... Wszędzie było p isto ; krzesła, stoły, 
kafry połamane, potłiczone talerze napełniały 
Podłogę. Pobiegłem po małych gehodi ach, i

Sierwszy raz w życia znalazłem się w zypialni 
Idjji Iwanowny. Zobaczyłem jej pościel prze- 

wakanft przez rozbójników; rozbitą i ograbioną 
szkię ; lampa leszcze błyszczała przed obrazem 
Ocalało też laatro wiszące na ścianie... Gdzież 
najdow&ła się gospi)dvni tej skromnej, dziewi­
czej celi? Straszna myśl przyszła mi do głowy^ 
przypuszczałem, że znajdaje się w  rękach baaro- 
Wwkow... Serce mi się ścisnęło ... Gorzko za 
płakałem, i na głos wymówiłem imię mej ako 
ckanej.

W tej chwili usłyszałem 1*1^ gzeiest, i  z za 
szafy zjawiła się Pałaszka blada i drżąca.

—  Ach, P iotr Andreicz! powiedziała zała­
mawszy ręce. Co za dzień I co za dzień 1...

—  A  Marja Iwanowna ? spytałem niecier­
pliwie, cóż Marja Iwanowna?

—  Paweuka żywa, Rzekła Pałaszka; ona 
■chowała się i  A k ilin y  Pamflłowny.

— U popadi! krzyknąłem przestraszony 
Tam teras: jest Pifcaczew 1

Wybiegłem prędko z izby na ulicę, i uda- 
j1 siQ dc mieszkania popa, nic nie widząc i

••.ząjąc. Tam rozlegały się krzyki, śmiech i 
f Siu... Puuaorew ucztował z swymi towarzy- 

•Am il  P-dwzka także przybiegła za mną. Po*

Manifpist wojenny cara
opiewa -. .N a  i wierpi poddani wiedzą, jak żywy 
współudział braliśmy ciągle w losach « ciskanej 
pi zez Tnrcję chrzęści Reskiej lnanosci. Życzenie 
nisze polepsze»ia i zabezpieczenia losu tychże 
podziela cały naród moskiewski, który gotów 
jest teraz wszelkie ofiary ponosić, aby ulżyć po 
łożeniu ehrześcidn na półwyspie bałk^ńcb^m. 
^J-i^nie i krew naszych wieraych poddanych by- 
ły nam zawsze drogie. Nas* rząd cały okazuje 
C1V\- Marmuośó, aby dla Moskwy utrzymać 
,pkoj. Ta troskliwość ożywiała nas bezprzestan- 
me od początku smutnych wypadków w Bośaii, 
Hercegowinie i Bzigarji. Wytknęliśmy sobie 
przedewszyatkiem c l, w drodze pokojowych ro­
kowań i w porozumieniu z europejckiemi mocar- 
stwami, ne^zymi sprzymierzeńcami i przyjaciółmi,

oj o do polepszenia losu chrześcian *a Wscho­
dzie.

1 1  ^ - z „z -dwa lata uieistannie usiłowaliśmy 
skłonie Portę do reform, któreby chrześcian w 
Bosnii, JLercogowinie i Bułgarji zabezpieczyły 
przed dowolnością lokalnych władz. Wykonanie 
tych reform wypływało bezwzględnie % obrwią- 
zań, które Porta iroczyścit wobec całej Enropy 
przyjęła. _ Nasze  ̂ usiłowania, chociaż poparte 
przedstawieniami innych mocarstw, nie osiągnęły 
pożądanego celu. Porta pozostała niewzruszoną, 
w k?tegoryczn‘m odrzucaniu wszelkiej gwaran­
cji dla bezpieczeństwa chrześcian i dała odmowną 
odpowiedź na uchwały stambulskiej konferencji, 
która kierowała się myślą, użycia wszelkich mo­
żliwych środków pojednawczych, aby P c t ę  na­
kłonić. Zaproponowaliśmy mocarstwom innym 
ki lżenie specjalnego nroiukoła, mieszczącego w 
sooie naikardyLShifCjBze waiWUKf 
konferencji i zawezwanie Porty, aby przystąpiła, 
do tego międzynarodowego aktu, idącego aż do
ostatecznych granic w naszych pokojowych żą­
daniach. Nąazc oczekiwania się nie spełniły. 
Porta nie ustąpiła nawet przed jednomyślnem 
żądaniem chrześciańskiej Earopy i aie przyjęła 
uchwał protokołn.

Gdy tak wyczerpaliśmy wszytkie pokojowe 
usiłowania, ztrnazeni teraz jesteśmy pychą i u 
porem Porty do c-ynów rozstrzygających przy­
stąpić. Uczteie słuszności i poczucie godności 
naszej, kategoryczni, nam to nakazują: swą od 
mocrą Porta postawiła nas w konieczności, chwy­
cenia za broń.

Najgłębiej przekonani o sprawiedliwości na­
szej sprawy i w pok rze ufni w  Boską łaskę i 
pomoc, czynimy wiadomo iiaszym wiernym pod­
danym , że nadeszła teraz chw ila , którąśmy 
przewidywali mówiąc owe pamiętne słowa, na 
które odpowiedział cały naród moskiewski z tak
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(s) N a  porządku d. ieunym mamy oDecnie 
w naszem mieście, gdy sprana wyoorn delegata 
do Rady szkolnej krajowej jnż przebrzmiała, ma­
my cztery sprawy, a mianowicie: adres do syn­
dyka miasta Rzyrou, k imaidora Yen.uri likwi­
dację Towarzystwa galicyjskiego ogó lny^  nTuez- 
pieczoń, rozpoczęcie a raczej p zygotowania do 
rozpoczęcia robót onofo budowli miejskich, ko­
sztem funduszu pożyczki półtoramil,jonowej wzno­
sie się mających i działalność Towarzystwa 
święcenia niedzieli.

Przypatrzmy się tym przedmiotom po kolei.
O adresie do syndyka miasta Rzymu z Po­

wodu uczczenie przez to miasto pamięci Adama 
Mickiewicza, nie będę rozp.sywaK się z^eroko. 
P.saliacie jnż obszernie o tej kwestji, pisał o 
niej również dużo Czas, i jaK to bardzo często 
bywa, Dziennik Polski i  dziennikiem krakowskim 
stanął na przeciwnych biegunach. Czas nie ży­
czy ubie adresi, mimo to adres będzie, i może 
właśnie dlatego at> Czas go sobie nie życzy, li­
czniejszymi okryje się podpisami, niż g iypy  było 
przeciwuie. żSajęto się bardzo pilnie nłożeniem i 
spisanirm tego 1 1 tu, który jnż jest zupełnie 
nrzygotowa# /m, tak, ze Dezzwłocznie do zbie­
rania podpisów przystąpić będzie można. Stań­
czykom naszym, prócz których żaden odcień o- 
p iiji nie ma u nas obecnie politycznego organu, 
a którzy adresu tego sobie nie życzą, Djabeł 
chyba da należną odprawę; cóż bo to za przed­
miot wyborny do humOrystyki, to upatrywanie 
w hołdzie, oddanym wielkiemu obywatelowi i 
poecie manifestacji anti-papieskiej, a nawet anti- 
religijnoj. Jeżeli kiedy jezuityzm i stańczykie 
rja robiły z igły widły, to w tym wypadku nie-
zawudaic.

i ia lotność o Hkwbło^eji Towarzystwa gili* 
cyjskiego ogoinyck ubezpieczeń przyjęto n nas 
z żalem. "W czasach obecnego przesilenia pienię­
żnego, które się każdemu daje we znaki, ubywa 
nam instytucja, w której zabezpieczający się 
mieli pra w g  korzystać i e ile nam wiadomo, li­
cznie korzystali z kredytu. Ubytek taki w obe­
cnej chwili równa się lięsce. W prawdzie akty­
wa i pasy w  tego Towarzystwa obejmuje Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń, przy którem 
istnieje instytucja Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu, skąpa to jednak dla nas mieszczan kra­
kowskich pociecha, wiadomo bowiem, że ta in- 
siytucja baru zo pc macoszemu mibszczan trak­
tuje. Większa część nieruchomości miejskich u- 
hezpieczoia jost w Towarzystwie wzajemnych 
ubt pieczeń, a obecnie po lik ^idacji Towarzy­
stwa gahcyibki°go, wszystkie prawie w niem u- 
bezpieezone będą, Towarzystwo zatem ma z mia­
sta naszego bardzo znaczne dochody; nie dusyć 
na tern, władza miejska otacza Towarzystwo

wzajemnego kredytu szczególną opieką: lokuje 
w niem nawet bez uchwały i wiadomości pełnej 
Rady miejskiej jedynie z woli sekcji i prezy­
denta krociowe sumy, o czem już dawniej pika­
łem i co przez ninogo zaprzeczonom nie zostało 
i zapfzeczonem być nie m ogło, mimo to jednak. 
Towarzystwo to w zasadzie wcale nie istr.cje 
dia miasta, i tylko szczęśliwe wyjątki cieszyć się 
w niem mogą kredytem. Istnieje one dla rolni­
ków, a istnieje przeważnie findiszam i miasta, 
ktorego obywatele także kredytu potrzebują. Ozy 
to nie jest anomaija. — osądźcie sami.

To też likwidacja Towarzystwa ogólnych 
■bezpiai^efo które równo-uprawmałc wszystkich 
nbezpiwąonyct i kapitałami otrzymanymi od je­
dnych nie manipalow; fo na korzyść drugich, u- 
ważane tn jest za faki g f,dny ubolewania. To­
warzystwo T-0 pojyinnc było i mugłe istnieć. P o ­
winno było istnieć oodaj dlatego, zeby interesa 
z&bftapieirfeń nie centralizowały się i nie mono- 
poLzowały w jednam tylko towarzystwie, cho­
ciażby na tak zdrowej zaacdije jak wzajemność 
opartem. Brak wszelkiej konkurencji nlgd/ nie 
wychodzi na korzyść instytucjom tbgc rodzajn i 
z biegiem czasu wywiera zawsze nienajpożądań- 
sze skutki. A_ że mogło istnieć, dowodem jest 
reprezentacja krakowska, której st*n był za­
wsze kwitnący. Być może, że to było zasługą 
dyrektora krakowskiej reprezentancji p. Ludwik 
aa Pogórskiego, który potrafił umie^tnie i wy­
trwale dla towarzystwa pracować i  działalność 
jego rozwijać, pomyślny iednak stan obrotow 
filji krakowskiej powinien był byó dla Tow arzy­
stwa wskazówką, że mogłoby Bię utrzymać, gdy­
by zamiast zakładania kosztownych nierento­
wny h filji po Pesztach, Pragach i Wiedniach, 
za główne pole swej działalności obrało u-alicję 
i postarało Dię o więcej tak energicznych, pil­
nych i uzdolnionych -reprezentantów, jakim był 
u nas p. Pogórski. Stało się jednak, rozwiążą 
nie Towarzystwa ogólnych ubezpieczeń jest już 
prawie dokonanem, a płynąć z i .ego powinna 
ta nauka, ża prawa fizyczne obowiązują i r  
świecie finansowym, że jeżeli środek ciężkości 
ciała wyjdzie po zu iegt podstawę, to ciało takie 
zwalić się misi.

Z  początkiem wiosny, która uśmiechnęła się 
do nas na chwilę po świętach, ażeby następnie 
zniknąć na czas dłuz?zv, żywo krzątać się za­
częto około przygotowań do rozpoczęcia bidow li 
miejskicn funduszem pożyczki póltoramiljonowej 
prowadzonych. Rada miejski, zatwierdź,, ciągle 
rozmaite oferty na dostawy i wykonanie robót, 
budownictwo wyKończa plany, Soircje i komisje 
obradują i deliberąj<i, słowem, rnchn i czynności 
jast dosyć. Z  dukieanic wyprowadzono już osta­
tniego ich lokatora, naczelnika straży pożarnej, 
wre z z jego przyboczną kancelarią i umibszczo- 
no go zaraz naprzeciwko w kamienicy p. "Woj- 
czyńskiego, tego samego, który sie wsławi: swo­
jego czasu jako kontymator Mojżesza, dodając 
do Pentateichn szóstą księgę pa. „Żydzi i S i-  
kiennice.“ W  samych Sukiennicach rozpoczęto 
roboty i na biużące lato zapowiadają wykończe­
nie jednej ich części. Inne bndowle miejskie 
mają byó także spiesznie prowadzone, d y iek W  
bowiem budownictwu miejski, go p. Moratzewski 
nie chce być nominalnym tylko dyrektorem, a lt 
chce rzeczywiście dyrygować budowami

Podobne zapowiedzi zwykły co roku poja­
wiać się na wiosnę, i w latach poprzednich za­
zwyczaj mała tylko ich część bywała urzeczywi­
stnianą Obecnie dobrze poinformowani twierdzą

słałem ją, aby poprosiła cuho do mnie Akulinę 
Pamłłłowiię. Po niejakiej cbwili popsdja wyszła 
niosąc próżuy dzban w rękach.

—  Na miłość boską! gdzie Marja Iwauo 
w»a ?  spytałem z nieopisaną trwogą.

— Leży  biedaczka u mnie w łóżku, odrzekła 
P?Padja. No, P iotr Andreicz, omal nie stała się 
7łno •’ .a*e dzięki Bogn wszystko poszło dobrze; 
daoJt^ 00 81adJ do stołu, gdy moja bie-
K t o *  0ckaęfa i westchnęła!.. On isłyszał. 

zachorr^L*  ciebie JQczy, stara V“ Synowicą moja 
da? MłO(?*a’ êzv tydzień. —  A  mło

DÓfoe °̂ikaza® S1Q- —  To nic nie szkodzi, ia
2  naP i Patri1 1 P°8ZPdł d0 

^ ł iastrzebiem’ powie8z !  odsunął firankę, s 
rZ* A la ^ ż  ?- 0CXami -  i nic .. Bóg lit:
W  Pla szozę^.it przygotowałam na śmierć.

i.«.n<racv dnn °?a “ i® poznała go. I  
W*Z t Bi 4ay2 rkalińiny 8i«  święta! N ie ma

A W a s ili j  Wrau Kuźmycz ! K foby po- 
myślał , . J egorowna? A  Iwan Ig ,la- 
ticz\ f Za L  ••• Jak to, pana oszczędzili?
myślał

się i teraz t 1 iadZi*?zt* je ! Chytry, niema 
co mówić! Ja P . iat?ani 0 choruj synowicy
to on tak iMę ..ńciał" oczami
zjesc- jednakże nie wydał ^

W  f j chwili rozległy p.jaDe ^

gości i głos ojca ^ iera°™ a- ^ b ś c ie  żądali wi- 
d -, gospodarz wołał zony. P o p * ^  zakłopota
W SlQa

—  Idź do domd, ^iotr An  lr^iCj5 r o : j :  
ła Bieda, gdy dostaniesz się * P ^ « ^ a 
Do widzenia, P iotr Andreicz. Co będZie, toeJ .  
dzie; może Bóg nie oP»8C1‘ .

Popadja poszła. Spokojniejszy, udałem sie 
do siebie.

Przechodząc przez plac, zobaczyłem 
baszlrirów, którzy siali koło szubienicy, i T 
dnością ściągali buty z powieszonych: zaledwie 
zdołałem powstrzymać się, czuląc swoją bezsi] 
ność. Po fortccz..e bieuau rozbójnicy, rabując ofi­
cerskie mieszkania Wszędzie rozlegały krzy. 
ki pijących biituwn'ków. Dochodząc do domu 
zobaczyłem Sawieljioza, który spotkał mię w 
Progu.

— Przecież! zawołał ujrzawszy mię. M y­
ślałem, że rozbójnicy znów cię schwycili. No,

batiuszka P iotr Andreicz I wszystko nam zabrali' 
■branie, bieliznę, meble —  nic nie zostawili.

—  A  poznał p *« atamana?
Nie, nie poznałem; a cóż to za jeden ? 

łeś f o t J 0 Pomoiałeś tego pijaka,, któremu da- 
we; »  oaW ob?r i? ? J' atr0 Prawi® całkiem no 
siebie 1 psia-  porozpnwał je pakijąc na

Osłupiałem, w  o i • f .
Pahaczewa z m o i ^ samej ,rz.®czy P°dobieństwó 
czaine. P r z e k o n a łm ^ '^ ,0^ ! . 6”  bvłónadz^ - .  
ję to , os»b,, i 
,a k, ok .ja .e i m  N,1
kirmn zmegowi wypadk, daifecjnne {^ erko 
darowane włóczędze z b ^ i fo  mię od stryczka, i 
pijak, nie;mający nic blokowej fortecę i wstrzą­
sał cesarstwem!

—  Nic zjesz czego ? spytał Sawieljicz nie 
zmieniony w swych przyzwyczajeniach. W  do­
mu nic nie ma; ale poszukam, może co zraidę.

Zostawszy się sam zącząłem rozmyślać, oo 
mam robić. Zootawaó w folrteczce podległej bun­
townikowi lub przystać do jego bandy sprzeci­
wiało się honorowi Powinność wymagała, aby 
zjawić się tam. gdzie sDżba moja mugła byo 
użyteczną ojczyźnie w tjK» trudnych do prze- 
byc.a chwilach... Lecz miłość radziła mi zestac 
przy Marji, i być jej obrońcą i opiekunem. Cho­
ciaż przewidywałem przemianę wypadków, je ­
dnakże aie mogłem aie drżeć, wyobrażając nie­
bezpieczeństwo jej położenia.

Rozmyślania moje zostały przerwane irrzj >■ 
ściem jrdnngo z koźaków, który przybiegł mó­
wiąc że wielki car mig potrzebuje.

—  Gdzieś on? spytałem, gotując się wyjść.
—  W  domu komendauta, odpowiedział ko­

zak. Po "biedzie uda? się do łaźni, a teraz od­
poczywa. No. wasze błagorodje, ze wszystkiego 
widać, że persina makomitego rodu: przy obie- 
>*zie raczył zjeść dwa pieczone prosięta, a w ła­
źni siedział w takiem gorącu, że i Taras Kn- 
roezkiji nie wytrzymał, oddał miotełkę Tcmaszo 
wi Bikbajow', i ledwie zimną wodą mogli przy­
prowadzać gc do zmysłów. N ie  ma co mó* ić, 
wszystko za nim prze-iawia... A  w łaźni, po 
kazywał carskie znaki aa piersiach z jednej 
Strony orze? a z drugiej twarz jego (p-etno- 
wali g o )

ie uważałem za potrzebne zmieniać spo­
sób myślenia kozaka i razem z nim laałem się

do domu komendanta, ic.wczasi wyobrażając so­
bie wizytę n Puhuczewa;“  odgadując ozem się 
oua skończy.

Zaczynało zmierzchać gdy wchodziłam do 
domi komendauta. Szubienica z swemi ofiara­
mi strasznie isię przedstawiała. Ciało biednej 
kourendantowej ciągle jeszcze leżało pod gan­
kiem j koło nirego dwóch kozaków stało na 
warcie.

Kozak przyprowadziwszy mię udał się do­
nieść o tern i natychmiast wrócił; wprowadził 
mię do tego pokoju, gdzie wczoraj tak czule 
żegnałem się % Marją Iwanowną-

Wszedłszy ujrzałem niezwykły obraz. Za 
stołem, nakrytym obrusem usianym dzbanami i 
JZKlankami, Pahuc»*jw i dziesięciu ludzi koza­
ckich starczych, siedzieli w czapkach i koloro­
wych koszulach, rozgrzani winem, z zaczerwić 
nionemi twarzami i błyszczącem okiem Mied*v

czew u fo za w Ł ?  mfoSOpd ! powi.ed* iał W  
bąifź łaskąw. Proyimy> Jest

siBdł^iŜ ^^'Mcsiadiicy rozsunęli się. Milcząc 
■rak «  na końcu stołu. Sąsiad mój, młody ko- 
. „ - 1.1  ̂ z”ęczny nalał mi ssklankę
w jkfego wina, do którego nie dotknąłem gię 

law et. Z  ciekawością zacząłem rozważać ze- 
ranie, i ahaczew siedział na pierwszem miej- 
cu, o; jr łszy  8jq 0 stół i podpierając czarna 

ńrodę swym ogromnym kułakiem.
Rysy joga tw. rzy, regularne i dość przyje­

mne me objawiały nir zwierzęcego. Często 
zwracał rozmowę do człowieka mającego około 
L  °dziesięciu lat nazywając go, to grafem, to 

u °foięzem, a cza»ami wujaszkiem. Wszyscy 
rozmawiali jak koledzy i ule okazywali żadnego 
szczególnego poważania przewodniczącemu. Roz­
mowa toczyła się o dzisiejszym szturmie, o po­
wodzeniu buntu i o przyszłości jego. Każdy 
chwalił się przedstawiał swoje mniemania i swo­
bodnie czynił zarzuty Puhaczewowi.

N a  tej to dziwnej wojennej ladzie postano­
wi onem zostało napaść na Orenburg, cc omal 
nie powiodło się.

uochód naznaczony został na iutrzejszy 
dzień.

— No, bracia, rzekł Puhaoaew: zaśpiewa­

my przed snem taoją nlubioną pieśń. Czuma- 
k ó w 1 zaccynaj!

Sąsiad mój zaczął cienkim głosem birłacką 
pieśń, reszta w tó row i*  mu chórem,

Nie można wypopedzieć jaki wpływ wy­
warła ta pieśń o szubienicy, śpiewana prj*ez li- 
dzi, który** p-zeznaozeniem była szubfonica.

Goście wypili jeszcze po jednej szklance, 
* za s^ a \ Pożegnali się z Puhaczewem.

9 ?  r • wyj8C także, lecz Puhdczew zatrzymał 
mię mówiąc:

Siedź; chcę z tobą pomówić.
Zostaliśmy się sami. K ilka  minie zostawa­

liśmy w gi bokiem milczeniu. Puhaczew przypa­
trywał się mi, czasami przymrużając lewe oko 
z dziwnym wyrazem chytrości i drwienia. Nafco- 
niec zaśmiał się, i z tak ą niendaną wesołością 
że i& patrząc na niego sam zaśmiałem się nie 
wiedząc (zemu.

—  Cóż, wasze błahorodie? rzekł. Stchórzy­
łeś, przyznaj się, kiedy moi chłopcy narzucili ci 
powróz na szyję? Ja myślę, że dusza była na, 
ramieniu.... A  pobujałlyś, gdyby nie twój słu­
żący. Zaraz poznałem starego zrzędę. Czyś my­
ślał Riedy, że człowiek, który był twoim prze­
wodnikiem , jest carem ? (Tu  przyjął na siebie 
postać poważną i tajemniczą.) Bardzo mi zawi­
niłeś, lecz ja  darowałem ci przez wzgląd m  
twoje dobre serce, za to, że uczyniłeś mi przy- 
słsgę, gdy zmus*onj byłem Ui-rywaó się przed 
mymi nieprzyjaciółmi 1 N ie  tae jeszcze nagrodzę 
cię, kiedy otrzymam swoje pańsrwo! Obiecuje*? 
mi być wiernym?

Pytanie i śmułośc ieg» wyuaty mi się 
tak zabawneml, że nie mogłem powstrzymać 
śmiechn.

—  Dla czego się iśmiechasz ? zapytał na- 
chmnrzony Czy nie wierzysz, że ja jestem ca­
rem ? Odpowiadaj wprost.

Zmlęszałem się. Uznać włóczęgę cecuzem 
■ie byłem w stanie. Nt-zwać go w oczy oszu­
stem. było przyłożyć nóż do gardła, i to, na cc 
byłem przygotowany pod szubienicą w oczach 
całego narodu, teraz zdawało mi się rzeczą nie 
mającą celu. Chwiałem się. Puhaczi w oczeziwał 
odpowiedzi Nakoniee iczucie powinności zwy­
ciężyło słabość lndzką i  odrzekłem :

— Słuchaj, powibn ci prawdę. Osądź sam, 
ray mogę nznaó cię w w ?
k u n  zręciasym i  s a «  pomwtojw « •



że obietnice dotrsjmane będą. Ź/yczymy tego z średnictwo ianych, błagał w. w ezy ia , aby do- 
całego serca zwolił jego poddanym przejść pod inną prołek-

tawiązane w Krakowie , Towarzystwo świę- cjg; ale na to otrzymał odmowną odpowiedz, mo- 
cenią niedzieli" aa szeroką skale rozwinęło 1 ywowaną tern, Ł,e rząd turecki nie jest w sta­
ją działalność. N ie  ma jn i prawń ani jednego n-e ręczyć za bt zpieezeństwo ich zyna . mic- 
kipca-chrześciaaina w mieście, któryby przez ma, wobec rozdrażnienia mas W . węzy* użył 
to towarzystwo nie został zaatako wanym, a zna- tu złośliwie własnego argumentu Moskali prze- 
cz ia  część nawet została już zawojowaną i pod- ciwko panowaniu tureckiemu. A. trzeba wiedząc 
dała się obowiązkowi zamykania sklepów w nie- że sprawa to nielada moskiewskich bow “m 

- —  i  ' *----------------  V  lecz dzie-

muńskiej załogi. OzylUumuni zdołają Się Opierać 
aż do nadejścia oasieit*, moskiewskiej, jest to

Towarzystwa —  ----  , . ,• i
padkiem na błędną drogę Towarzystwo mniema Moskalami, mają tylko paszporty moskiewskie. 
Ż6 jBżftli dokona zamknięcia ^  godzinach nabo- Gała ta historja skończy się ̂  na ćem, Ż6 wię 
żeństwa jakich zakładów np. handlów win. pi- szość domniemanych Moska11 zostanie tutaj, be- 
w ia-i i alb. szynków, których właściciele są dzie tylko zmuszoną stać się poddanymi ^  ~ 
chr^rścianami, to pobożni chrześcianie sie będą! csimi. W iele jest jeduak rodzin, co ja *  ^  
mieli pokusy iść podczas nabożeństwa cię upijać, j całemi mana tkam i zabiera się do wyj 
t.1̂  będą musieli iść do kościoła, lam się zd»je, św. matuszki Moskwy; cale okręty r

* *  * * «  * & . W * * * »  * ? PadŁ'  jak do M o sW i U * * * »

az UU IliUloJHGUŁ uuaiwr / .
jeszcze pytanie, na 1 xóre me łatwo odpowie- 
dzień. B.*mnńs«i rząd zresztą w przewidywaniu 
wszelakich ewentualności wynosi się z Bukare­
sztu i zabiera z sobą archiwa.

Kolejami mogą Moskale dostać się dc K ra ­
jowy, ale zawsze czyni to sto mil drog i, z K ra ­
jowy <lo Kalafatu. jest je lc z e  szesnaście mil dro­
gi zwyczajnej. * to zważywszy na porę
roku

Moskale, zwykle osłaniający płaszczykiem 
re lig 'jnym szacnrajstwa swe i teraz zarządzili je­

s zcze  14. b, m. no cerkwiach nabożeństwa spe-

wieraość Polski-niewolnicy: papieżowi w więzienie 
"Więo trzeba było wynaleść nowy sposób, nową uło­
żyć konspirację, aby wobec Rzyuu pogańskiego za­
głuszyć słowa wierności Indu polskiego dla Namie-

mistrza p. J, Schiireru. Program: I )  Fawofltton- 
: Marsz z pieśni narodowych. 2) Polka z op.

| sinika Chrystusowego. Trzeba było znów uprzedzić
, ten objaw wierności świętokredzkim akten Urządzo­
n o  obchód Mickiewicza.

, cjalne dla ubłagania zwycięziwa. Oieka .ą jest, 
rzeczą, że nabożeństwa tegc rodzaju odbywały
się nawet w Konstantynopolu w cerkwi poseł 

: skiej, w klasztoraeh i szpitalach, pozostających

wystawieni na pokusę pójścia do handlu, pi­
wiarni albo szynku zostającego w posiadaniu ży­
da lub bezwyznaniowca. Rozumiemy, że w An- 
g iji zamykają się sklepy w niedzielę, bo tam 
zamykają się wszystkie, u nas wszystkich za 
mknąo nie można, zmuszaniem zaś ńo zamyka­
nia jednych, gdy drudzy mają swe zakłady o- 
tw aite , narażamy ich tylko na uby tek dochodu 
i stratę 'Zelocja katolicka pracuj i tutaj ni j 
pour le rot de Prusse, ale wprost dla kieszeni 
żydowskiej, co widząc żydzi coraz powszecWej 
zaczynają sklepów swych nie zamykać w sobotę, 
a w niedzielę jak zwykle zostawiają je także o- 
tworem. Towarzystwo święcenia niedzieli powin- 
noby zatem zacząć pracę nie od sklepów ale od 
publiczności. Niech nawróci publiczność, ażeby 
podczas nabożeństwa zamiast do handlów cho­
dziła ao kościoła , a wtedy najupartsi kupcy za­
mkną swoje zakłady dla braku goś 1

g ta m b ta l  18. kwietnia.
(w ) Wobec zdecydowanej wojny w zasadzie, 

Moskale zwykłym swym trybem usiłują nadsztu- 
kować niewystarczający zapas swej’ odwagi, uj­
mując takowej przeciwnikowi. Tute-sza moskiew 
sk h dyplomacja, posługując się swymi poddany­
mi, tajnymi agentami powiększej części, pa 
szcza w świat jakoby ludność turecka wcale nie 
wojowniczo była uspos ibioną. Podaliśmy w prze­
szłej korespondonrii o środkach jakich r?ąd mu­
siał chwycić się, by poskromić ten zapał, a ta 
taj przytoczymy najJiarakteryatycznrojizy pod 
tym względem wyjątek z adresu izby deputo­
wanych do W . Porty, po odrzuceniu prz?z nią 
protokołu londyńskiego. „Jesteśmy szczęśliwi i 
dumni —  brzmi końcowy ustęp adresu —  z pa­
triotycznej postawy W - P  -rty, a jej nie przy­
jęcia protokołu, obudziło głębokie zadowolenie 
w labach. Co do Ciarnogóry już w j powiedzie­
liśmy nasze zdanie; dodajmy więc tylko, że w 
naszych modlitwach będziemy błagali Wszech­
mogącego, aby przedłużył wieku i pomyślności 
naszemu władcy, Abdulowi -Hamidowi-Cbanow!.u 
Zapał tern u;e ogranicza się na urzędowych o- 
świadczeniach —  zapytać ostatniego kam la 
ua ulicy, a uiszawodnie wykrzyknie za wojną z 
„kara g ja iru m " (Moskalami i. —  Giel s in1 —  
niech przyjdą: —  oto hasło Każdego Tui ka.

Charakterystyeznemi i niesłychanie dla nas 
ciekawemi są rev>aowąnia klinująca pomiędzy 
Turkami. Powiadają oni, że Polska, iW n , «.-*« *- 
żają za państwo niepodległe, wspólne z W ęgra­
mi wystąpi przeciwko Moskwie. Za  to po za­
warciu pokoju, zdradziecka Rumunja dostanie 
się po połowie Polsce i W ęgrom , Kaukaz bę­
dzie wolnym j  ik przed czasy, a Krym dostanie 
się Turcji ua mocy dawniejszego przez kią po­
siadania tego ostatniego. Moskwę spodziewają 
się pekonao i całą podzielić pomiędzyj swych 
sprzymierzeńców.

Turcy dawneby już wypowiedzieli wojnę, 
gdyby nie ciągłe bałamucenie icn przez dyplo­
macje , która z zapoznaniem swego interesu do­
pomaga tutaj Moskwie do szpiegowania i osła­
biania ducha. .

W. Porta wie o tem t dlatego postanowiła 
bądź co bądź wyrzucić moskiewskich poddanych 
ze swycn posiadłości. Leontjew sam i przez po-

w Turkach dwuznaczna pos-tawa ządu au n rji- 
ekiego. Austriacki rezyden t, powiadają, gioził 
W . Porcie zajęciem B ,J“ ! gdy Pierwsza strzały 
padną nad Prutam- Takvimt.Vakait u-
rzęd wy ogłosił przed paru dniami depeszę wa- 
lego Bośnd do w. w e z y n , w której wynurza 
„we żale ua niesłuszne domagania się gabinetu 
wiedeńskiego o szybkie poskromienie rozruchów 
w jego Wilajecie. Cały ten dokument jest napi- 
is.ay w duchu ostrym, a w jednem miejscu wy­
raźnie rzuca odpowiedzialność na władzę woj­
skowy aufitrj»cką: „Paktem jest, że bandy po 
wstańcze, rozbijane po killcakrotnie przez woj­
ska suiiańskie, zawsze znajdowały sehronien.e 
na teiytoijum austijackiem; a tam, władze woj­
skowe zamiast użyć środków do zabezpieczenia 
spokojuości, przeciwnie pozwalały tyr: I tndom 
reorganizować się i przepa-iozały na tery w . , urn 
ottouiańskie napowrót zaopatizone i uzoroume 
przez komitety rewolucyjne. Owoż oświadczenie 
austrjackiego ministerjum spraw zagramczuycn 
zupełnie rozmija s i« z prawaą. 4 daje się więc, 
że te kroki aastrjaoKie mają nietyłko na celu 
dodanie animuszu MooUaio® » raz przecie 
rozpoczęli ową niefortunną kampanję, leca coś 
W16C61

1 Dzisiaj opowiadano, że sułtan zamierza ró­
wnocześnie z oarem wyruszyć d<J głównej kwa­
tery swej armji naddunajskiej. Puszczo id pogło­
skę ta  granicą, że sułtan obawia się oouśció 
stolicę; jest to niepriwdą —■ nigdzie bowiem nie 
znajdzie większego bezpieczeństwa, jak pośród 
swej wiernej armji, w niezbm niepodobnej do 
moskiewskiej, gotowej azisiaj więcej niż kiedy­
kolwiek przypomnieć carowi podanie o szarfie 
Pawła I...

Wielkie rozdrażnienie pannie tutaj na Ra- 
munję Posiadają, ze w uywauie deliberowano 
nad detronizacją ks. K a i-ola po zajęciu IŁu.nmji 
przez wojska tureckie. Nowym hospodarem ma 
byc koniecznie Rumun, a nie żadeo cudzozie­
miec. Prawdziwych patrjotów ru-naitslich zape­
wne nie zasmucą te nowiny.

S p r a w a  w g p f to d n f ia .

—  K tó ż  jestem, według twego zdauia?
—  Bóg w ie; lecz kto jesteś to jesteś, bawisz 

aię w  niebezpieczną grę.
Puhaczew bystro spojrzał na moie,
—  W ięc nie wierzysz, powiedział, żebym był 

carem Piot.bm Teodorowiczem? Dobrze. A  czy 
chcącemu nie może się udać ? C?y meg yś 
Gryazka Oirepiew nie był koronowanym. Mysi
0 amie co ohcesz, ale służ mi wiernie, a zrobię 
cię feldnuth^ałkiom i księciem. Jak myślisz ?

—  N ie, odrzekłem stanowczo. Jestem szla­
chcicem; przysięgŁłem cesarzowej Katarzyn ie; 
tobie służyć nie mogę. J eżeli rzeczywiście chcesz 
mego dobra, to puść mię do Orenburga.

Puhaozew zamyślił się.
—  A  jeżeli ruszczę , to obiecujesz przynaj­

mniej l ie  podios c broni przeciwko umie ?
—  Jak ja mogę ci to obiecywać? odpuwje 

działem. S im wiesz, nie moja w o la : kazą iść 
przeciw tob;e —  pójdę. Ty teraz sam dowodzisz
1 sam żądasz posłuszeństwa od swoich podwła­
dnych. Do czego to będzie podobnem, jeżeli bę­
dę potrzebny, a nie będę wypełniał mego obo 
wiązku? Głowa moja w twojej mocy: puścisz —  
to dobrze, powiesisz —  Bóg cfę osądzi; co do 
mnie powiedziałem prawdę.

Moja szczerość zdziwiła go.
—  Ha, rzekł Pth iczew . Karać to karać, 

ułaskawiać to ułaskawiać. Idź sobie ua cztery 
wiatry i rób co chcesz. Jutro przyjdziesz poże­
gnać się ze mną, a teraz czas spać.

Zostawiłem Puhaczewa i wyszedłem ua nu­
cę. Noc była oicha i mroźna. Księżyc oświecał 
plac i szubienicę. W  forteczce królował spokój 
i oisru, tylko w szynku rozlegały się krzyki za-

B er liński korespondent dziennika Times do­
nosi pod dn. 20. b. m., że rząd rc syjtni dał A u ­
strii do zrozomAB iż  nś- ** 
cl w zajęciu przez nią B & Syi, jak rown.eż prze
ci w zajęciu przez Anglję Konstantynopola, w ra­
zie gdy wojska rosyjskie znajdą się zmuszonemi 
do przekroczenia Dunaju. Propozycja ta jednak 
me doznaia przychylnego przyjęcia Pewnem jest, 
że Anstrja nie przystąpi do żadnych przedwcze­
snych układów i nim przedsięweźmif jakąkol­
wiek akcję na swych granicach, zaczeka na re­
zultaty kroków rosyjskich w Bułgarji- W  razie 
gdyby rosyjskie operacje zwlekały s ię , lub też 
do żadnych sta.-iowczych rezultatów mc doszły-— 
Austrja nie ruszy s.ę. W żadnym zaś razie w e 
będzie popierać dwuznacznych wystąpień, tmi 
tez do ich popierania zobowiązywać się.

Rkvu« des deux inonJ.es W GStatnim SWyni 
zeszycie stanowczo występuje przeciw RoSji. 
Dziennik ten pisze: „O  iit ohodzi o utrzymanie 
pokoju, Rosja na ctły św.at liczyć może; w ra­
zie wojny znajdzie Się osamotnioną. N ie repre­
zentuje ona ani Europy, ani konstantynopoisaich 
konferejtcyj, ani zgodności sześciu mocaretw. Jest 
tylko reprezentantem własnej polityki, z którą 
na ostrzu miecza na Bałkai się wsuwa, naraża­
jąc cały świat na niebezpieczeństwo.

W  Memoriał diplomatique znajdujemy wzmian­
kę, że jeden z ajentów Ignatiewa t  Konstanty­
nopolu poruszył wszelkie możebue sprężyny &oy 
za pomocą kliki Damata paszy nakłonić sułtana 
do zw arc ia  usobnego układu a Rosją. A ie  Ach 
met Wehk pasza pokrzyżował te plany. Szcze­
rzy przyjaciele Tnrków w Londynie zostali zaa- 
lam ow an i; w skutek tego Butler Johustone 
udał się pospiesznie do Konstantynopola, a br. 
Derbj zaządał wyjaśnień od Massurasa paszy, 
Tym sposobem zapobieżono zmowie.

Kim przyjdzie do jakichkolwiek faktov? de- 
cydujący ch , Ropja hojnie na wszystkie strony 
sypie przyrzeczenia , czylunncmi słowami „sprze­
daje skórę ua niedźwiedziu'1. I  tak ks. Karol 
rumuński ma otrzymać tytuł królewski natu­
ralnie po szczęśl: wem zakończeniu wojny, kż do 
tej cnwili tytuł ten bęazie nosić w kiesze «i. B rzj 
pominamy tu, że ta ti sam tytuł ma już gdzieś 
głęboko w kieszeni zachowany ks. Miłan serb­
ski. Dale1’ Serbja i Czarnogóra mają otrzymać 
Bośnię i Hercegowinę. Dla siebie Rosja Kie nie 
żąda i chce tylko wyposażyć dwóch „wiarą i po- 
cnodzeaiem spokrewnionych sławieńskicn ksią­
żąt" ; dąży ona tylko do pozj sRaiia „korzyści 
ua morzu ". DzienniK wiedeński, podający tę wia­
domość, dodaje od siebie: n W  Petersburgu mu­
szą mieć bardzo liche wyobrażenie o naszych 
własnycu poglądach, jeżeli przypuszczają, że Au- 
stro-M (*gry przystaną na po większenie Czarno-

późniomyćh pijaków. Spojrzałem na dom popa. &ćry Bośuią i Hercogowiną. N ie  ot z słuszności 
Okiennice i wrota były zamknięte. Zdawało się l ’ow Odział jeden miiister. że powiększona Czat
że wszystko w lim  uipioue.

Przybyłem nakouiec do mego mieszkania 
i  znalazłem bawieljicza zasmuconego moją nie- 
obecmością. Wiadomość o swobodzie niewypowie­
dzianie go uradowała.

—  Dzięki ci Boże! powńdział, przeżegna­
wszy się. O świcie rzucimy forteczkę i pójdzie­
my gdzie nas oczy poniosą Przygotow aln i ci 
co mogłem, zjedz, i spoczywaj do rana jak u Boga 
za piecem

nogóra srałaby się największą twierdzą w Euro­
pie —  a do tego rosyjską."

Przygotowania do wojny.
Wprawdzie koleje rumuńskie są w rozporzą­

dzeniu Moskałów, którzy z nich niezawodnie 
przedewszystkiem korzystać będą, by podsunąć 
iwe wojska pod Kaletat, ale zawsze upłynie 

Usłuchałem jego rady i zjadłszy kolację! naJ taniej cztery do pięciu dni, nim się tam do-
nllrim o nntirłutn .^m iałam  » _   nu. ułan ■ Ira v/A irinn nnlrol a uin n to .z wielkim apetytem, zasnąłem na gołej podło­

dze, zmęczony moralnie i fizycznie.
(0 . d. n.)

staną. W  każdym razie Moskale muszą się uka­
zać pod Widdyniem w sile impoinjącej, ponie­
waż caodzi o niedopuszczenie Turkom do zajęcia 
Kalafatu. gdzie się znajduje okuło 30.000 rn-

pxf opieką moskiewslą —  i Porta przeciw temu 
nic nie ma. Potrąciwszy raz tę świątobliwą pra­
wosławną stróuę, dodać musimy, iż w Odessie 
panuje wielki upadek h aad lt, i pomimo że 
miasto zabrfzpiecsoue jest nadbrzeżne mi bter j a-  
mi i torpedami, a to głównie z porodu, jak do­
noszą korespondenci, że cudowny o oraz Matki 
boskiej został pizeniejony do głó 7-ie1 kwatery.

b o  limes donoszą z E iladelfji, iż tam przy­
puszczają, że rosywka eskadra stojąca na k o ­
twicy pod Nowym Ywkiem ma polecenie dopil­
nowania gdy broń : amunicja zamówione przez 
Poi tę zostaną przeniesione na sta tk i, ażeby na­
stępnie statki te opaiować. jeżeli wojna będzie 
wypowiedziana. Przypiszczenie takie zaniepokoi­
ło rząd Stanów Zjednoczonych i miano wydać 
surowe rozporządzenia, ażeby p>rty amerykań­
skie nie służjły za podstawę podobnych ope- 
racyj.

O angielskich przygotowaniach do wojny, 
piszą z Londynu: „Ż e  względu na możebue e- 
weutualuuści rząd poczyn.ł ogromne przygoto­
wania ua Malcie!! Nietyłko ten punkt i Gibral 
tar są silnie uzbrojone, ale oprócz tego od k il­
ku już miesięcy nagromadzono na Malcie nie­
zmierne zapasy żywności, mogące wystarczyć 
na zaprowiaatowanie trzech koi;,usów. Jedno­
cześnie urządzono wielką obsługę transportową. 
Z  innych źródeł dunoezą, iż ministerstwo wojuy 
rozpisało licytację na dostawę stu namiotow am­
bulansowych i 25.000 worów szańcowych. Te o 
statnie dla przenoszenia piftsku, mają być jak 
najprędzej dostawione. Oprócz tego robią się na 
njioty dla 50.000 ludzi.

W  Ódesie rz^d uakrz ,ł wynieść się wszy­
stkim mieszkańcom w części nadmorskiej mia­
sta. Na mocy rozkazu admirała Tichaczewa 
wszelka mur.ua komunikacja między Rosją po 
luduiową, Kaukazem i Krymem z dniem 22. b 
m, całkiem wstrzymuje się. Lada dzień spodzie­
wają się ukazania tureckiej fijty  na Ozarnem 
morza Zamożniejsi uiiesckaicy opuszczają 0 - 
decę.

A u s t r j a  t  W ę g r y .
W ie d e ń  23. kwietnia. Arcyksiążę AL 

brecht wyjechał wczoraj do Osiekn w Sfawonji, 
gdzie słoi w obserwacji dywizja jen. Szaparego 
Wyjazd ten da zapewne zuowu powód do pogło­
sek o esreatualnem zajęciu Bosnji przez Aa&trję, 
co ząwcze uważamy za n miena, z któiagoby

Na dzisirjszenr posiedzeniu Izby poselskiej, 
po przedłożeniu kilku małej wagi spraw, prezy 
djum ministerstwa zawezwsło Izbę n ; piśmie do 
przedsięwzięcia wyboru d-Pbtacji regnikolarnej, 
której żądaniem oę<J*ie wspólnie z W igram i u- 
łożyć stosunek kwot dla sP^aw wspólnych, po- 
czem minister skarbu przedłożył Ui*tępąją<-e p r 0 .  

jekta ugodowe: J) o długu 80 m^onowym, w  
lfcżnvm Nationalbankowi, 2)  o utworzeiiu przy­
wileju dla austro-węgte skiej spółki bankowej z 

calatmr.Mini zawierająovmi: utatnt mi.

Z  drugiej dowiadujemy się, że „w sam wielki 
czwartek v yprawiono w Rzymie patrjotyczno-rewo- 
lucyjno-narodową demonstrację; a co mają wspólne­
go nowe rewolucyjne, ateuszowskie, zjednoczone W ło­
chy z katolicką Polską?" W  tym guście idzie trom- 
tadracja ultramontańska przez kilkanaście kart zu­
pełnie zgodnie z zapatrywaniem d e l e g a c j i  p o l ­
s k i e j  w W i e d n i u .  Ajenci jezuiccy sprzedają te 

j broszury po 10 centów, a publiczność rozciekawiona 
tytułami kupowała. Ostrzegamy ją tedy, bo każdy 
woli tea grosz ofiarować biednym, zamiast płacić za 
takie śmiecie.

Ale jak nazwać odwagę k s i ę g a r n i ,  Która 
w mieście polakiem —  w mieście, gdzie na wnitsek 
j e d n e g o  z n a j z n a k o m i t s z y c h  m ę ż ó w  i 
p a t r j o t ó w  n a s z y c h  reprezentacja miasta, w 
której skład wchodzą mężowie rozmaitych strunnictw, 
a którzy byli obecni ua owem posłodzeniu, j e d n o  
g ł o ś n i e  przyjęła wniosek dziękczynny dla muni 
eypalu rśei rzymskiej z powodu właśnie tej uroczy 
iłości —  w tein mieście ośmiel? się ogłaszać, że ta­
kowe ma na składzie ? Gdzie indziej, gdzie naród 
nie pozwala bezkarnie poniewierać swojemi święto- 
ściami— podobna księgarnia podpisałaby sobie wyroi 
Śmierci— tj. upadek, z któregoby nigdy się podnieść 
nie potrafiła.

P o s ie d z e n ie  i t a u y  m i e j s k i e j  odbędzie 
się jutro 26go o godz, 6 wieczorem.

t  C s .  A n t o u i  L  a u r y  s ie  w i c z ,  b. pro 
boszcz dyecezji ebełmsniej, umarł w głównym szpi­
talu we Lwowie, pozostawiając niezaopatrzoną rodzi­
nę. Wczoraj 24go po południu nieliczne grono kole­
gów i znajomych odprowadziło zwłoki zaonego kapła­
na na wieczny spoczynek.

P o g r z e b  śp. Jana P a w u i s k i e g o  odbył 
się wczoraj 24gc po południu przy bardzo licznym 
współudziale publiczności. Przed domem żałoby (mu- 
żeńm br. Wtodz. Dzicduszyckiego) zacząwszy od Do­
mu Ńarodmgo, aż do placu Bernardyńskiego, stały 
liczne tłumy ze wszystkich warstw społeczeństwa, 
aby oddać ostatnią usługę weteranowi napoleońskie­
mu. Liczne duchowieństwo, prezydont i Rada miasta, 
Wydział Krajowy, profesorowie uniwersytetu i tech- 
nL:i, dziennikarstwo, literaci, artyści, reprezentanci 
towarzystw i wszystkich inatytncyj, bez z.proseeń u- 
rzędowycł i okólników, zebrali się z własnego poczu­
cia. Poczciwa nasza mj tziez handlową i Gwiazdy 
ii corpore t  pochc Iniaui i sztandarami, jt.hotel de­
legaci ocnotniczej straty ogniowej tow srzyatyii zwło 
kom. Tylko młodzież akodemicira nie waięła o-lziałn 
w ostatniej posłudue czci.

Rad otwurtą mogiłą powiedział ostatnie słowo 
pożegnania również wetenn ś yiętej cprawy, do nie­
dawnych czab&w tułacz, serdeczny przyjaciel niebo­
szczyka, Wincenty Nowina Smagłowski, Który mimo 
skołatanego zdrowia i podeszłego wieku przybył ze 
Stanisławowa. Żel po druhu ściskał piersi mówcy, 
łza cisnąca się do oka dławica słowa, siłą woli je 
dnak zdołał skreślić żywot, i Lanizrć jak perły na 
sznurek czyny spełnionych obowiązków, które młode 
pokolenie widccznie z chciwością w pamięci chowało. 
Zaledwie słowa mówcy umilkły, jakuy z jednej piersi 
zabrzmiał hymn. „Boże eoś Polskę!"

W t .m »» ą M n  A r Michał B c b r z y ń s k i  
" i ł  ----- '

WlicjH Ula a u s «»  ”  - = -     »unrj /.
trzema alegatami, zawierającymi: a) statut tej­
że spółki, b) statut uoziaiu hipotecznego tejże 
n.AIUI . \ um.lWC milllSteiS .y z rłatinna Ihanticm
że spółki, OJ stąu.ą-   “ ^ -'^ litibgo tej ze
spółki, c) umowę mipisteiętw z NationulbankieH', 
3) projekt ustawy o opodatkowaniu wódki i 4) 
projekt o podatkuwan..ł fabrykacji cukru bura 
kowego, Nareszcie nunister handlu przealożył 
dwa projekta, upoważniające rząd do zp,warc:’a 
nowej Ugody ciowti i handlu wej z Węgrami.

Z tatą z t-si' interpelację Giskry i
nd o KAfllli&Cft WłjiiHIIłP.n P.ft nriof ottttt ialłfl
Z/Ha ią * . o - .—-  .peucję iłisury i

Herosta, ządająoą wyjasnięg Co p03t&wy, jaką 
monarchja zajmie przy wybuchu i w dalszym
, ,  A i ___
monarchja zajmie przy wybuchu i w dalszym 
toku wo.ny, podpisało fp posłów. Prezydent 
oświadczył, że ją na piamse doręczy prezydjuinoświadczył, że ją na piam.ę doręczy prezydjuin 
nnuisterstwa. Z  porządku dziennego załatwiono 
petycję producentów wina austriackiego o
aipnitt D1Z? WVW0Zift łln Ma t.
ptstycjij ---------  ■■ uKstrjacuiego o znie­
sieniu cia przy wywozie do Niemiec. N  a żądanie 
Misesa zepchnięto u porządku dziennego sprawę 
okręgu wolnocłowego w Brodach. Najiomeo 

«m na elacjti w sprawie szyn
którego patrol wojsko

oitręgu w Brodach. Nakomec
Schonerer ^^rpelację w sprawie szyn-
karza Hofera w Kretna, którego patrol wojsko­
wy d 18. marca o. r. szukając żołnierzy pija­
nych, zranił na Siaierj Następne posiedzenie 
we oz war tek, a między inijemi przyjdzie pod roz­
prawy projekt o lichwie galicyjskiej/.

W jrrOD.16 d-6pUtoWił nt/oK TłiiamłAAlłip.łi
. ”, “ '" ‘ wie galicyjskiej 

gronie deputowanych niemieckich, któ- 
- przypiaa do smaku usroda z Węgramirym nie p] wypada ao smaku ugoda z Węgrami, 

agituje się obeeme myśr stworzenia 3-Jetniego 
prowizoijum^w lormie prolongaty dotychczaBO-pruYizoj. -^  "  wAmie prolongaty aotycnczaBO 
wej ugody. W ęgrzy z pewnością na to n±e przy­
stani. WioLrzyciele ceutralistyczui bg-ią czynić 
awantury, ale rząd pov,mień zrobić jak najprę­
dzej koniec z Culą tą sprawą, której zwlekani? 
paralłżnje wolność ruch iw całej monarchji w tak 
ciężkich chwilach przesileń europejskich

Li&ko d, 25 kwietnia
P o d l e  i  n ik c z e m n e  t r a y  b r o w a t y

wyszły w tych duiacta we Lwowie z powodu uroczy­
stości rzymski^ na, cześć Adama Mickiewicza. Na­
kładcą a prawdopodobnie i autouiu jest ks. Ldwaid 
Podolski, znany borbifaks jezuicki. Osobnemi plaka­
tami ogłowzoao wczoraj na iunrach tytuły broszur: 
Baczność. Polacy! Samozwańcy. Komedy a na Ka 
yitolu. W  j< duąj z nich woła autor.

„Ajenci kłamstwa, kusiciele rewolucji, fałszerze 
ducna nie spoczywają. W Rzymie (brali sobie jedno 
z najważniejszych siedlisk, aby zfamtąd słać nan 
poselstwa piekielne, aby nas weiąguąć w konspirację 
odstępstwa i pogaństwa. Kiedy gwałt po gwałcie 
następował i coraz bardziej ścieśniała się żelazna 
obręci, jaką otaczano Watykan, kiedy już wolność 
słowa Namie itnika Chrystusowego zagrożona w chwili 
właśnie, gdy przygotowuje akta, piętnujące prześla­
dowanie katolików polskich pod dwoma rządami za­
borczymi , uaremnie już głosić jako dzieło wolności 
zabór Rzymu. WszaK właśnie z dwóch dzielnic Pol­
ski zbierają się grom „ny pielgrzym-w, aby ponieść 
b«łd {prześladowanych Prześladowanemu, cześć i

otrzymat nomiuację na nadzwyczajnego profesora sta 
rego polskiego i niemieckitgc prawa w uniwersytecie 
Jagiellońskim.

f f l i f in o f f i iu i i i  w  i i i i d j i .  Major Adolf
Kirsch, nadliczbowy w pnikn piechoty nr. 40 i przy
dzielony 4o sztabu generalnego, szef sztabu gen. 
dywizji pieszej du pułku piechoty ur, 57 przeniesio­
ny z przeznaczeniem do służby czynnej. Major Ka­
rol Kurz z pułku piechoty nr. 57, mianowany ko­
mendantem bataljonu strzelców nr. 4, t. major Ru­
dolf Aa u Im, ko mendant tegoż bataljonu przeniesiony 
do pu‘ku piechoty nr. 57. Major audytor Franeiszek 
Grogsr, z »ądu gamiz inowego w Pradze, miauuwany 
człon! iem rady sprawiedliwości przy koinendzio ge­
neralnej we Lwowie; zal major audytor di Tomaa. 
Eberhartinger, członek rady sprawiedliwości przy 
komendzie generalnej we Lwowie, przeniesiony ao 
najwyższego wojskowego senatu sprawiedliwości w 
Wiedniu.

t  z e r u ia j e w  S fkaw o-K au s przejechał wczo 
rej wieczorem kuleją przez Lwów w drodze du Ki- 
szynięwa. Na dworcu nie wysiadał w^ale. W Prze­
myślu jednak, iak nam donoszą, c?ekała go na sta­
cji reprezentacja świętojurców taoit/js^ych Słychać, 
że jtgc ambarasy pieniężno-raehuakowe z komitetem 
płov.iauskim ztłutwil ca., i azielny odwrotowlcz o- 
degra zapewne teraz nową rolę, gdzieś w Buł­
garji.

P r z e d s t a w ie n ie  a u L n io ru h le  na do­
chód budowy gmachu dla Tow. muzycznego, o któren. 
umieściliśmy obszerne sprawozdanie z pierwszego 
przedstawienia, zostało powtórzme dnia 23. bm. v;o 
fcee zapełnionej widzami sali. Jakkolwiek wszyscy 
amatorowie znów zbierali zasłużone oulacki, ppuia 
Wszel. jednak prawdziwie entnriazmowała i zachwy­
cała swoją znakomi>ą grą i pięknym głosem, których 
obojga każda srtystka pozaaarościćby jej mugła. —  
Grad przepyszny_h bukietów zasypał literalnie scenę. 
Ran "Wysocki bardzoby się przjołużył szerszej publi­
czności, gdyoy potrafił uprosić pannę Ws«. i amato­
rów i urząuził na jaki cel dobroczynny przedstawie­
nie w teatrze, w którego program wchodziłyby „Pa­
piloty babuni." Zapev,nl?.my, że sala byłaby zapeł­
nioną,

K oncert na piszczałce pastuszej
Jakóba Nagy, art/sty węgierskiego i b. więźnia, 

odbęuzie się 3. maja, a nie 27. b. m. jak mylnie 
było ogłosóąne.

(| atu ‘ n l w i e c z ó r  m u z y k a ln y  w ka­
synie mieszczańikiem, pod kierownictwem dyrektora 
Ludwika Ma ka ze wapóludzjalem pani Marji Tv. 
meckiej, pohi Zimayer, panny Karilai Reich, pp. 
J. Kohlera i Piotra Donillet, odbędzie się d. 29. 
kwietnia w niedzierę. Program: Oddział t- 1) (Jon- 
oert Webera, odegra p. Donillet. 2) Wielka srja 

op. Halka, odspmws pani Tyniects. 3) Dwie 
transkrypcje Liszta a) z Tanhansera Ł Wagnera, 
b) Sen nocy letniej, Mendeltsohna, odegra p, L. 
Marek. 4) a) „Do z-baczenia," L. Mar. a, b) Noc 
letria Schumana, c) Wiosna Moniuszki, odśpiewa 
pani Tyniecka. 5) Arja z op. Wildschiit* Lurzinga, 
odśpiewa p. Jan Kohler. Oddział I I .  6) Rondo na 
dwa fortepiany Chopina, odegra panna Kaiuilcia Reich 

p. Marek, 7) Polonez z op. Straszny dwór, od 
opiewa p. J. Kohler. 8) Opowit lanie cioci S-lnsi, 
deklamacja melodramatyezna A. Bartelsa, wykona 
pani Zimayer. 9) Czy żonaty? czy ma dzieci? de­
klamacja melodramatyezna, wykona pani Zimayer. 
Początek o godzinie 8ej wieczór. Po wieczorki, w - 
stąpi Promenadę Conoert, pierwszy występ kapeli 
miąjlkiej tow, Harmonii,, pod przewodnich em kapel*

okrętu." 3) „Dobra noc," aolo na jjlttgeihorn. 
4) Gwiazda Syberji, mazury Tymolskiego. 5) Kra­
kowiak, marsz. Lista dk członuów otwarta. 
nieczłoiiKów dostać można biletów po 1 zł*, u w*1" 
szałka kasyna mieszczańskiego przy ulicy akade­
mickiej.

P r e z y d ju m  N to w a ; z j  t z e n ia  ck. poct -̂ 
mistrzów, ck. pocztoksptdjentów i ck. pocztekspedy- 
torów Galicji, Bukowiny i W. ks Krauowszieg>' f" 
głusza: Warne zgromadzenie stowarzyszenia odbił*16 
się 6. maja 1877 we Lwowie w sali rat»szo*e,. 
Początek posiedzenia o 8. godzmjS z rana. Por*%* 
dek dzienny- 1) Hprawozaimo wydziału. 2) Spra^0' 
zdanie kasowe. 3) Dyskusja nad projektom statui* 
Towarzystwa pensyjnegu dla ck. urzędników poc*t°‘  
wyuh nierzę dowych tudzież ich wdów i sierot, eWeU- 
tuamie zmiłuj statutów Stowarnysznnia pocztmistr*ó^ 
pocztekspedjeutSw i pocztekspedytorńw Galicji, Bu­
kowiny i W. ku. Krakowskiego 4) Wnioski 
d- słn i człoHków 5) Wybory Lwcw 2o. kwiet®** 
1877. Edward Mutka, prezes.

H r o M k a  t i  u lrn lu a  W teatrze hr. Skarga 
dzisiaj na doctód pani J ó z e f y  Wo l e n s k * ®^  
„Intryga i miłość," tragedju w 5 aktach Szyi®1*' 
Bunefisantta nałoży do najsympatyczniejszy cL atT 
stek na szej sceny i cenioną jest po wszechnic io t®*1 
spodziewać się należy, że teatr będzie dzisiaj P**". 
pełniony, a to tem bardziej, że tragedja na nw® 1 
scenie stiła się od nibjakibgo czasu czerni nadź*J‘ 
czajnem.

S ta n  p o w ie t r z a .  Dziś 25. kwietnia -j- 5*®’ 
Pogoda niepewna.

1> ji_ ł«m i**u la  p w l lc y jn e .  Jnijnsz Baflv'
rachmistrz hr Miera, wyszedf d. 23, b. m za k°'-----   / UH, U. Ul
puem wiktuałów i popełnił tę nieostrożność, ii__ ’ • óstawił klucz w drzwiach swegc pomieszkania’ p. I  ~ 
przy uiicj majerowskiei. Za powrotem epostr*®*?' 
iż skradziono mu złoty kotwicowy zegarek w pod*^' 
nbj kopbide wartości 80 zlr. —  ^  realności P*
6 i 7 przy uiicy Koperniki, skradziono d. 24. b. 0 ' 
podróżny kuferek z czerwonej juchtowej skótj L 
czarną podróżną baianieę. —  Izak Bałaban kaPieC> 
zamieszkały p. 1. 3 p:zy placu Krakowskim, t***' 
gotował p«kę norymberskich towarów Jia Oąj*1*3 
Pessei w Żółtańcach i ustawił tymczasowo WSJŁ 
uisch rzeczonej realności. M/ał czm, wypatrfP* *? 
osławiony złodziej Jakób Krzytocki, rozbił ^  ‘ 
zamierzał ujść z częścią towarów, został jod#®*.*® 
24. b m przytrzymany w ulicy EamarstynoW^^ 
prz/ z Mojżesza Ąeitzesa i przez Abusia Weis*®' T  
Hugonowi Fischer von See. zomierzkałemu w t 
M iŁdawskim, skradziono dnia 23. b. m, Łołurf1 P
numeru. — Jakiś młody urwisz dostał się za
klucza dorobionego do zamkniętegu pomie»»^ 
Stanisława D p. 1. 7 przy ulicy Karola Lnd*^*

pO0°-locą
ta

SKradł mu surdut czarny wartości 20 złr.,u" luuu nr aa lu o (dl LLl-) »
palto letnio wartości 15 złr., czarbt. letnią r  . 9r u AOLUiv YYol bUOui IG Ulij I6llu4 '
wartości 2 złr. i lakiery wartości 5 złr, Do®0* 111®̂  
w.dzieli go wychodzącego z zawiniątkiem, l®01. 
podejrzywąjąc dozwolili ujść sprytnemu złudzi 
^dward Dams, który w nocy z 13. na l^- !̂ *** 
przy pomocy drugiego awanturnika Jata 
skiege napadł na Franciszka Rappe) i noże®1 * “ J- 
nicbezpieczuyeh ran mu zada’ , został wyśł®^Ł ’J * 
uwięziony przez strażnlia pol cyjnego Gansberg®-

Z a p is k i  d j  e c e z jh r  se, Ks K ą je *11 B 
zińsLi, dotychczasowy administrator probostw® onn-
w Lyścu, atrzymat dnia 22. marca h r ka b” ’ 
in«tyi»oję na to iDu-iiojmu, —  K„ Vf StrLoj^. 
kowski, pleban obrz. lac. w NaWatjl^ .marł d,■' 23.
marua b, r. Administrację opróżnionej n skutek 'tego’ 
zgont parafj, powierzył aoiisystorz metropolitalny
ks. Wacławowi Sehwarcowi, zawiadująoema dotgt 
paraf.ą w Obroszynie. — Ks. Jan Gwożdziowsk. 
uwoimony został z posady kuoperatora przy łns. pro ■ 
bóstwie w "Wojniiowie i objął obo wiązki wikareg,, 
w Przemyślanach w miejsce ke. Zygmunta Bilskiego, 
przeniesionego na poi adę adunuistr^tora opróŚ*ł°*ego 
łsc. probostwa w Skolem. —  Administrację ®* 
reide łac. plelmąji w Malawie powierzono 2 
kapłanów ks. Janów, Brodzie, sąsiedniemu plebanowi 
w Krosnem. Ks. Jakób Kocuretc, dotychczasowy 
han łac. w Malawie, otrzymał w dnia 2C. 
b. r. kanoniczną instytn ję na łac. probostwu W l^o- 
szczoniuy. —  Ks. Józef Bata. dotychczasowy Uc. 
pleban w Uzermn}, ji «ty_uował się dnia 23. * *r«. 
b. r. pa łac. probostwo w strach,,. {mi«.

T a r u ó t i  23. kwietnia. Okolica nairr P0aio' • 
słs wielką stratę. Maijan B r o ó z y ń s k i  zmarły 
w swoim majątku Bolesławia dnia 23. kwietnia* 
począł swoje wykształcenie w "Warszawie r. 1830, 
a po wybuchu i upadku powstania pobier.,1 ąW°j® 
dalsze wykształcenie w liceum ta-nowskiem i )A‘ 4' 
czył knrs prawa na wszechnicy lu owakiej w r. i6^* 
Chociaż w r. 1831 był zaledwie dziesięcioletni®® 
dzieckiem, jednakże wrażenia wywiezione z Wzf®*Ł* 
wy ak zawładuęiy całe* jego jestestwem, że „pr**wa 
yolska Stalą się dla ni*go jedyną przewodnią 
i celem całego życia, popieraniu której poś*M ul 
znakomite zdolności i mienie. W skutku jego usiło­
wań ugrupowało aię koło niego cale grono młodtie- 
ży, która tarnowskiemu lyceum a później wszechiAy 
jęrowskiej nadawała kierunek czysto narodowy, ^od 
jego to wpływem wychował się cały zrstęp lfi®21/ 
których spotykaliśmy jako niezmordowanych prą®®- 
wników na wszystkich polach sprawy narodowej.

W  r. 1846 zamianowany był Marjan Sroczyński 
przez ówczesny rząi narodowy naczelnikiem Iw®*- 
skięgo komitetu korującego przygotowaniein do po­
wstania. Dnia 14. lutego 1846 roku został on p£y* 
aresztowany i po dwóch latach tj. 1 6 . lutego lt it . 
r. wprawdzie z kryuunałn uwolniony jednakże u1 ‘n- 
finiowany do Klagenfurtu, a tymczasowo trzjs * ż y 
w policyjnem więzieniu, zkąd go uwolnił) wi*®W6 
wypadni.

W  r«kn 1848 z aj mo wat wytyczna >t*n®wisko 
w komitecie akademickim, w gwardji i ówczs^L ra­
dzie narodowej.

Ro zbombardowaniu Lwo,/a schronił siu wieś, 
a z przyczyny ndziałn w wypadkach r. 184& conta- 
wał aż do r. 1854 tj. aż do chwili ogłosfis^- Uke- 
stji pod ścisłym nadzorem policyjnym. Ptoniewaj gyj 
zdrowia niezbyt silnego, przeto wypadki w r- 184o, 
doznane zawody, zamordowanie ojca, braW1 - 
przyjaciół, nadto cierpienia więzienne fwd*®! ‘ , no- 
cno jego ndrowie, tak, że pomimo b*r«*° •łai owi­
tego wykształcenia nie mógł już br®̂  c^naiejgzego 
udziału w życiu pnblicznem, osiadł na wsi, lecą Ła. 
wet i z zacisza wiejskiego brał czynny Udział we 
wszystkich sprawach publicznych i *,ai| dzienniki 
pieniędzmi i korespondencjami, hy» “ elegy^i „ .
nych towarzystw i prezesem , P°wiatowej od 
ich zaprowadzenia aż do oltatmej chwili sw^fO ł f  
eia. Cześć jego pamięci!

P r z e m y ś l  24. kwietnia. Drugi konceG ’ o ■ 
warzystwa muzycznego na majenie 50-4śtu-ę tx 
cznicy śmierci Lndwika van BeettuT^ng j1’ ar w otul 
na 18. kwietnia zapowiedzmny, odbęd*10 n , w« ci, 
tek 33. kwietnia.



U Z .E 9 N 1 K  P O L U i

R o h a t y n  24. kwitKnia. Zeszłej u cy o go­
dzinie tLngi.j zgorzało w Rohatynie dwc iomy na­
leżące do Łajki GoUeswefth, które sie zaliczały do 
porządniejszych. Pożar był podsycany Wielk-m wia­
trem, roznoszącym iskry i zarzowia w dalekie stro­
ny. Szczęście że dachy pokryje śniegiem, i temu ma­
my a . wdzięcząc, to cały nic spłonął rynek, na który 
piąd wiatru był zwrócony. S t r a ż  o g n i o w a  po­
pisywała sie gracko i niektórzy strażacy, jak Mi l i -  
n i e w i c z ,  znajdywali s!e w wielkiem niebezpieczeń­
stwie, skarbnik straży poż, sam pomagał wodę do­
wozić i pierwszy za pomocą popisowycn do asente­
runku przybyłych sprowadził beczki pożarne — i zni­
weczył w błocie i ogniu swe odzienie. Słowem, mó­
wić możemy o wielkie no szczęściu, z< siv na tern 
tkończyło— gizie dachy sąsiednich domów z goreją- 
cemi bezpośrednio się stykały, i ta adno było do ognia 
należycie dotrzeć z sikawkami i niemi operować. 
Właścicielka zgorzaiych domów i Jej dzieci ponieśli 
wielką szkodę v różnych wartościowych rzeczach z 
powoda raptownego ogarnięcia płomieniami przedmio­
tów i dostania się tychże do wnętrza domów. Ogól­
na szkoda do trzech tysięcy gnid. Budynki były 
ubezpieczone na 18G0 zł. Przyczyna pozarn d ot-*d 
nioznana.

ci.ra .kbw  24. kwietnia. Pani Antonina z Nie 
zabii wuich Skarbek Borowika nad»r- n: mocy 
służącego sobie prawa rozdawnictwa, opróż—one sty- 
pendja z fandacji ś. p. Ludwiki NiezaKitowskiej w 
wysokości po 210 złr. w. a .: Franciszkowi Józefowi 
Bylinie, słuchaczowi 3go rokn praw a na nniwersyte 
cie w Wiedniu i ' * 2

Banffremont, która po separacji z mężem wy*^a za korowanych żądaniach, na które w części odbiorcy sgo-j Eskadra amerykańska, złożona z 4 fregat 
p. Bioesco skazały zŁ.csme do ciężkich rohót za ^r'r Bin Tn,,a'o,, Ga Ppn» " " “ '""•n .nn^ne żaku- -1-® -*- n .w n.A i» • — »—— -
bigamję.

Oąłessenla nrzedowe „Gaz. Lwów " * 24 bm
L i c y t a c j e .  Realność l. 256 w Dunajowie (pow. Prze­
myślany). Cena wywołania 3050 zł. —  Realność 1. 40 i 41 
na przedmieściu Białej. Cena wyw. 1043 zł. 70 ct. i 23/5 
zł. — Realność 1 497 w Dnbromirce (pow. Nowesioło). 
Gana wy w. 600 zł .— Realność 1. 191 w Jaworznie (pow. 
Chrzanów). Cóną, wyw. 120G zł. —  Sumy zahipotekowa- 
nej na rzecz Augusta Schumanna na realności 1. 5 w Za- 
marstynowie w i wocie 5300 zł. (pow. Lwów). Cena wyw. 
5SCO zł. ~  Dobra Rudenka (pow Przemyśl). Cena wyw. 
2G.009 zł., wadjnm 2000 zł. Realność 1. 18 i 67 w Bie- 
siadkach (pow. Brzesko). Cena wyw. 460 zł. —  Realność 
1. 291 w Milówce (pow. Milówka). Cena wyw. 2000 zl.—  
E d y k t a .  C. k. sąd oh w. w- Przemyślu ogłasza konkurs 
na majątek właścicielki hSudiu blawatnego Tauby Wahl. 
Zarządca masy a‘™ .  Ar. Rosenbach. —  K o n k u r s  a. 
D w ł  stypendje po 186 zł. rocznie pod nazwą , Joela 
Biera /'-pis stypendyjny**.

* łl*ej'sks Rada szkolna okręgowa we Lwowie, roz­
pisuje konkurs na posadę nauczyciela przy szkole im. 
Piramowicza we Lwowie, z płacą roczną 700 zł. i do­
datkiem 100 zł. w. a. Podania zaopatrzone dowodami 
azdoln.ania, wymaganego ustawą, tudzież wykazem służby 
dotychczasowej i płac pobieranych, należy wnieść do 
c. K. Lady szkolnej okręgowej we Lwowie, w terminie 
najdalej azesciu tygodni.

— -    . . . ,

Stanisławowi Marjanowi Mrnatowi
trojga imion Korytce, uczniowi lej kla»y gimnazjum 
Fraaciizki Józef* we Lwowie.

L iu s i iO W a  23 kwietnia. Z  gmin miejskich 
Wj orani i ostali do rady powiatowej Limanowskiej 
dr. Felikt Kohn i Bolesław Dsianott, adjunkt 
sądowy.

H s s r L h *  23 kwietnia. Z grupy gmin miej­
skich wybrani do rady powiatowej: Erókowski nota- 
rjUiw, Schattoilet mieszczum i z Mościsk i Kłosowski 
miefiL^zanin z 84lowej-Wiszni.

( W a r s z a w a  23. kwietnia. Łurjor poranny 
naw iadnje się, że kompanja przedtiębiorców zagrani­
cznych i krajowych, ma zamiar zająć się urządse- 
nieni w Warszawie, na wybrzeżu Wist/ bulwarów, 
a to aa urzestrzeni pomiędzy Łazienkami Króle w- 
s kie mi, a Nowym Zjazdem. Inżynierowie tej kompa- 
nji ijia.ą przystąpić do btudjów i pomiarów na gran- 
ci . —  Ania warszawskiego uniwersytetu liczuych 
w .ora j zgromadziła słuchaczów. P. Karol Danin 
broiiió miał swej rozprawy „O prawie Mazowieckiem“ 
na atopień magistra P. Danin skończywszy uniwer­
sytet warszawski w r. 1872, został wybrany na sty­
pendystę rządowego oraz pełnił obowiązki asesora 
irybnnała warszawskiego. Obeona jogo praca w ob­
szernej zawarta książce (Warszawa Noskowski 1877) 
siąnowi pierw izą częSC wyczerpującego stndjum „O 
prawie Mazowieckiem.“ Oponentami z urzędu byli. 
profesor Władysław Hokwińsai oiaz aocent Zygiel 
i profesor statystyki p. SymoncnKo. Zarziuy ich do 
tyczyły głównie braku metody historycznej w pracy 
p» Dunina. W dals2] m ciągu ox prioato oponowali: 
pr iesorowie Samokwaaow i Pawiński.

F o z n a i i  23. kwietnia. Dziennik Pozn. pisze 
JMł prasa berlińska, wyrażająca przekonania stron­
nictwa „liberalnego/ rozumie i stosuje swój libera 
lisfa, dowodzi tego fakt n istępnjący; W ostatnich 
-SMach kilka niemieckich dzienników aruy „liberał- 
■’ eh" pjptJo z ubnr eni m, że w berlińskim rejcU- 

j j  jaayległycn cUKierniacfl.ar*

jego

fa m  . v pr n Jpokojaeh rejchstagn, posłowie 
Alaski (nie umitjący ani słowa po niemiecko; mówią 
z soaą po francusku, a posłowie polscy po polsku, 
„lat da. ein deutscher Beichstag ?“ (esy to sejm nie­
miecki ?) woła ze zgrozą pewien iziennjk ,litera'nyu 
i dziwi się mocne, że na tatą swobodę rząd pozwala. 
Jfo! panowie liberalni po niemiecku, po co się obu­
rzać, toż można h la PotapiW ukuć odpowiednie 
prawo? Czego s.bie żałować?

Stowarzysz mie mnejszych rzeźników, zawiązane 
dla zabezpieczenia się przeciw stratom z tryebin po- 
uiodząeym odbyło dnia 16. b. m. zebranie walne, 
na którem odczytano sprawozdanie sa czas od 1 - 
listopada r. z do końca marcu r. b. Według tego 
sprawozdania należy do stowrrryi„onia 39 członków, 
którzy w tym czasie zabii. 3.359 wieprzy; w 15 Z 
nieb odkryto iryuuiny. Według sprawozdania ren- 
duito, rzeźnika p. Bnnzmauua, znajanje się w Lisie 
1.037 mr. —  od cza»n istnienia sto*warzygżenia wy- 
pai ono wynagrodzeni* za 4" wieprzów z trj chinami 
Zebrani postanowili wyznaczyć przewodniczącemu 
swtis.., rzeżnikowi Morchelowi 120 mr. za 
pracę.

Jśs. biskup bnlragan lic* Janiszewski,  v ,
jak wiadomo, z nizęda przez berliński trybunał dla 
spraw kościelnych, opuścił miniony środy miasto 
sąsze i ndał się tymczasowo do Krakowa, dokąd 
dnia 2o. b. m. przybył.

W  przeciągu trzech dni 2 zdarzyły « ę  »mo- 
bójstwa pomiędzy tutejszą załogą wojskową* ono" 
silit my jnż o samobójstwie sierżanta Knoblauo —- 
w sobotę znowu w samo prawie połndnie 0u r“J 
sobie życie wyitrzałem z Larabina Capitain darmes 
‘i  ̂ nłku nazwiskiem Werner.

W  licd eu  23. kwiet. ( K r o n i k a  wiedeńska*}  
Ambasudor turecki Aleko-pasze (ks. Yogorides) byt 
w jzor u hr. Aadrassego i miał z nim całogodzinn^ 
rosmowę.

Wyałannu młtana, Tahir Bej, ma mieć temi 
da u ł  andjencję n cesarza. Do Fesztn, jak mówią, 
nie pojelzie wcaie. Depaticja, która wraz z nim 
przywiozła Corvina, liczy 15 członków. W  Peszcie 
zrobiono wielkie przygotowania na jej przyjęcie, i 
obe nie panuje tam oburzenie przeciw hr. Andrasse- 
mnj z powodu, iż dla względów politycznych, tj. dli 
ur.j i ni» demonstracji niemiłej Moskwie, postarał 
aii o to, by doręczenie prezentu zrobionego przez 
snłtnjja narodowi węgierskiemu, odbyło się w Wie­
dnie

Ambasada niemiecka będzie stawiała dla siebie 
wtn-c w Wiednia; parlament uchwalił jnż bowiem 
><>i rzebne na to pieniądze.
■*' Minisier Lasser zachorował znowu na uderzenia 
krwi do głowy, i bie może bywać na posiedzeniach 
%ady państwa.
T Bada miejska wiedbńska powzięła od czterech 
lat, trzecią już uchwałę w rprawie rur, za których 

‘mocą woda z wodociągów miejskich sprowadzoną 
oTywa do demów. Najpierw zaprowadzono rnry oło 
wjane, wewnątrz wylewane cyną. W r. b. 7. kwie- 
j s  uchwalono zaprowadzenie rur żelaznych. One 

jdjąj nrbwalił znowit >enat Windobony, że rQ] y ge. 
-m e .ą absolutnie zakazane. Fakt ton daje pigmom 

kainorystycznym sposobność do złośliwych bardzo n
e rozumie ojców miast i.
Signora Patti uia wyjćć za mąż za Nicohniego 

i w tym oeln przyjąć onitarjanizm w Siedmiogrodzie. 
^  takim razie nie mogłaby więcej pokazać aię wo*

- ział rolniczy.
W ylewy rzek, tak nadzwyczajnych dosięga­

jące lem u ró w  w bieżąoym roku, między iuue- 
mi szkodami wyrządzonemu rolnictwu , spowodo­
wały jedną, w ie lką , której scutki długo trwać 
mogą. Tą  szkodą jest zasypanie łąk porzecznych 
piaskiem, wstrzymującym i uniemożliwiającym 
wegetację. Przyprowadzenie łąk takich do pier­
wotnego stuku jest gwałtowną potrzebą dla go­
spodarstw nadrzecznych i Ba tego podajemy ni 
mejszem wypróbowane soby obsiewania łąk 
zasypanych. Przedewss-., kiem zaleca się użyoie 
trawy mietliczki pospolitej (agrostis TBlgano) 
mającej wprawdzie małą wartość ekonomiczną 
ale ważnej z tego względu, że szybko sig roz 
rasta, wypuszcza mnogie pędy i w krótkim oza- 
sie zadarma powierzchnię, a wyrastającwprędce 
po zasianiu, ustala zasypany grunt łąki. Jak 
powiedzieliśmy, trawa ta małą wartość i 
tylko owce gryzą ją chętnie, dopóki jest młodą. 
Z  tego powoau należy dodawać do niej tra wy 
bujŁe i pożywne, z h-órycn przed innemu godne 
zalecenia są następujące:

bmiaieh pogięty (A ira  flex nosa), która na 
gimuach piaskowycń, pomięszana z kostrzewą 
owozą daje wyborną paszę dla owiec , a wśród 
zajmującej nas okoliczności, zawsze dobrą jest 
do użycia.

(Trzebienica (Gynosurus cristatus). Ta  tra 
w « , wydająca bujne plony, wielce pożywna i 
chętnie jedzona przez inwentarz w ogóle, jest 
oardzo pożyieccaą w wypadku o Którym mowa, 
ponieważ jej korzenie głęboko sięgające, czer­
pią wilgoć z warstw spodnich i przez to wytrwałe 
są na suszę.

Kostrzewa owcza (Festuca cvina). Wśród 
wymienionych gatuaków pierwsze miejsce należy 
się kostrzewie owczej, ze względu na’ jej szybki 
wzrost, któremu zadua inna trawa nie dorówna, 
Przjtem , kostrzewa zadawaima się ziemią suchą, 
i największe nawet skwary me zdołają jej wy 
palie. iNie jest to wprawdzie trawa pod kosę, 
ato na lekkich gruntach, j»ko roślina pastwi- 
cłow a , wielkie ma znaczenie. Używając jej w 
mieszance z iunemi stosownem, trawami i od­
mianami koniczyny, osiąga się szybko wyborne 
, s t  ’ a ■**8łi Słl zasypane piaskiem, to 

*•» i zewa . jano silnie rozrastajaca sig w ko
izenm, przyczynia się 
gleby

rozrastająca si£ 
znacznie do poprawienia

dodawarT a°L. poy yŻ8zej mieszanki, możnaby
l i t o *
ziemi ouje dobre pastwioko. piaskowej

i/ o *  “ "J * 36
IM tów nostrzyka. I m ,  o » L y
częściach mniej więcej równy oh, powiększając 
Uoso mietliczki i k„straewy w inurę wiekwej 
ilości aaiiesionego piasku

Sprawy gospodarcze i handlowe.
T o w a r z y s t w  o  g a l i c y j s k i e  w y r o l »n  t -e g le ł  

l a a - z y a o w y c l i  1 p r n c d s lę h lo r s t w a  b u d o w l i .
Walno zgromadzeuie akcjonarjuszów Towarzystwa odbę 

dzie s,v duia 30. b. m. o godzinie 10-tej przed połuduiom.

N o w a  lu a c k iu a  r o lu ic n a -  P Franciszek Poekb 
de Aaienschddt, Ualicjaniu, obmyślał kopaczkę szescio- 
ryckalowę, która przy obsłudze jednego człowieka i pary 
koni lub wołów średniej siły, 4 do o morgów dziennie, 
a ■ cal, głęboko rozrzuesj^u za sobq, ziemię należycie 
uprawia rolę. utrzymał na to rządowy austro-węgierski 
Przywilej ua przeciąg czasu lat 5. Jest to narzędzie ula 
gospodarzy bardzo pożądane, zwłaszcza wobec tych sto- 

tnii ^ 1 U UaB aitt powszechnie na brak robo-
a' ^ -‘dto jest to korzyść, że skopuje role dokładnie 

^auiiast - * ipBKitjj orki. Spouziewamy Big tego nurzejzia 
ua wystawie.

21. ia b y
l.wów du.

Według jakości i ^  “  100 kllogramókV ljaruaB IlWÓW- 
„ , 1 • Pszenicapszenica bia.a 13 czerwona zł. I-i '—  do 13'50 

  (|0 jjj.  do 13-60, żółta 12'— do 13- średnia

n b r u w ŚreJ“ le 8275 U°  — • 
* ■ 7-__ ib pastew. 5-75 do  6 ■
owies * —  groch do gotowania złr. 8-25
do 10—j Pastewny , {r. &q *_r0> _yka zl 6.50

Kukurudza start złr. 6 25 
n< minalne. Rzepak zimowy 

ló ao lotni U  -  do 14 50, im ani.
14 50 do 15— , nasienie 

80-— , kminek 
anyż płaski 23 50

- u
f —  uo 7*60, _

_ pastey
do b 7 0 , bob złr. 7 - -  do ] 0 ; 
do 0 £>D, uowa 5-50 do 6- - }

do 15 75, rzepak lotm

12-50 (lo L* > “aBleme Bu ine 
k o n o p n e  ^  a o  9  2 5 , k u n łC 2yu8  M . _  d o  

6 (, _  d o  56 — , aQy *  ó i  ~ ~  d o  3 5 - - ,

do 20 ■— .
bpirytus za 10.000 itrów procent: gotowy zł. 3160,

w terminach W flues‘4 u ‘i*cu' 8ierpQiU.yyr2BBmu 33 35. 
Usposobienie: ożywwn'3'

Waluta : mark «łr. -  b4; rubel 14^  Kapoieondor
złr. 10 461',. xr

W ie u o u  Z3. kwietnia Na dziBiej Wy targ
dzono wołów galicyjskich z ^Sg-^rskich 2056, niemu- 
ekich 127, razem 3418. /a galicyjskie płacono liche złr. 
48 50 do 5 1 - ,  dobre woły 03- C 1, wegierBkie 50 _  

prima 0 6 -5 6  60; pr.y boucu Bzło oeraz g or2ej . sprzeda­
no wszystko. Ponieważ do eksportu n* kolorowe woły 
granica jest wolng, wigo *®buj 110 tu do Hd wołów ko­
lorowych, płacono do zł. 07 68.

K r z y s z t o f o w i e * ,  Cafe Stiarbóck Leopoldstadt. 
U r a k ó w  24. kwietni«. Przy więcej ożywionej chęci 

kupna a niepewnych stosunkach » zagranicy, ruch J 0-

brót na dzisiejszym targu klepsrskim byty dość Znaczne, 
a ceny pszenicy i żyta podniosły *ig. Właściciele piękne-

dzić się musieli. Do Prus porobiono dosyć znaczne zaku 
pna pszeuicy i żyta, niemniej porobiono takowa i w 0- 
kolicy położone młyny parowe. ,

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów złr. l l ‘óó do 
14 25, czerwoną 12*—  do 14 75, małą 12 25 do 15 — ; żyto 
piękne polskie za 100 kilogr. 10-60 do 11 10; żyto podol­
skie za 100 kuogr. 9 75 do 1050; jęczmień dla brow. za 
100 kilogr. 840 do 8 97; na paszę la  100 kilogr. 7'80 
do 8-30; o tes za 10! kilogr. 8‘— do 8’90; groch 8*— do 
10-— ; tasolę 8 50 do 1150; koniczynę białą zł. — • -  do 
— ■— ; czerw mą 60’— do 82*—, J ^ ły  — •—  do — •— ; ta­
tarkę — —  do — ; proso — ■— no — *— , rzepak — ■— 
do — *— ; wykę 6-—  do 7 — . soczewicę — .— do — •— .

P o c a a b , 21. kwietnia. Dziś odbyło się walne zgro­
madzeuie .spółki akcjonarjuszów garbarni poznańskiej. 
Garbarnie takzo dotknęło ogome przesilenie przemysłowe 
tak, iż gazsta „Bank- und Handels-Zeitung“ w numerze 
163 raport o ostatnim walnym targn franl furtslda, za. 
myka kcnaluzją „Seit zwei Jahren hatto kein Gertsi 
einen lobnenden Betiieb aufzuweisen“. (Od dwóch la( 
żaden garbarz nie miał żądny b zysków.) ti dy zatem nic 
zarobić nie było można, a należało spłacać procenta i 
wydatki interesu powyżej w rachunku zysków i stret 
wykazane, ubytek z majątku spółki, jahi nastąpił, był 
mniei w.ęcej nieuniknionym. Ze sprawozdania okazuje 
się strata w ilości 51.073 maiek 64 fen., którą to st~atę 
tłumaczy p. dyrektor nader niekorzy jtnemi obecnie kon- 
junkturami dla garbarzy i sądzi, że w tym stanie rzeczy 
przy najlepszej woli i najgorliwszych zabiegach, prowa­
dzenie dalej interesu jest niemożebnem, a przynajmniej 
grożącem spółce ieszcze większemi stratami. Zgodzono 
się tedy na dobrowolną likwidację.

G dań śił 21. kwietnia. (Sprawozdanie tygodniowe.) 
Powietrze mieliśmy zmienne, ponure i dżużyste na prze­
mian z ch/odnem. Temperatura obecna niekorzystnie 
wpływa na oziminy, lecz nadejście cieplejszego powie­
trza usunie te obawy. \ {  Anglii było również zmienne 
powietrze i dżdżyste, w skutek czego prace w poln się 
opóźniają lecz o oziminach zadawalniająco się wyrażają 
Ra targach angielskich panowała wszędzie tendencja 
zwyżkowa 1 chętnie wyższe piacono ceny zs obcą i kra­
jową pszenicę, jako też i za mąkę. Zwyżka ts bynajmniej 
nie polega na spekulacji, leci znłynaize widząc codzien­
nie zmniejszające się ich zasoby, więcej zaczęli kupować; 
uwzględniając także i okoliczność, że z wyouchmętiem 
wojny, dowozy z Czarnego morza odcięte zostaną. Lecz 
pominąwszy wojuę, jesc u;a Anglii trudnem zadaniem 
popytu na potrzeby do nowego żniwa, jeżeli import zna­
cznie się me powiększy, 1 dla tego widzi się zmuszony 
wyższe płacić ceny J z tego powodu jest zwyżka uspra 
wicdliwioną, przyszła tylko zbyt nagle, by zakupy większt 
przybrały rozmiary. W  Bkutek ciągłego północnego wia­
tru, nadeszło w tym tygodmn do Anglii tylko a ładun- 

ów, z których dla zbyt wysokich żądań dotąd nie 
sprzedanych pozostało, natomiast sprzedaże płynących 
ładunków więzsze przybrały rozmiary. W tym tygodniu 

b. 111. Bię koucząeym, wynosił import 91d3i9 (cein. 
pszenicy 1 145.292 1 etn. mąki w porównaniu 310.567 cetn. 
pszenicy 1 99.188 cetn. mąki w tygodniu poprzednim. 
W czasie tym było w drodze do Angin l,505.6uU kw. 
pszenicy, z tych z samej Kalifornii 2i0.5(Jd k w.  w po- 
ruwaniu 1,4jB.5UO kw. pszenicy w tygodniu poprzednim, 
w porównaniu 1,13(1.700 w tym samym tygouuiu r. z 
Londyn notował zwyżkę o 1— i  fb- Pr^y Oży wionym po- 
kupie. W jNowym Jorku panowała tendencja zwyżkowa. 
Ra targacn łraucuskicn, belgijskich 1 holeudersaich pła­
cono wyższo ceny. W Riemczceh południowych targi 
zwyżkowe lecz spokojne. Berlin, wprrwdzio chwiejny, 
notował pszenicę o 6 m., żyto o 3 m. wyżej w stosunku 
do zeszłotygodniowyoh cen. R_ naszym targu zbożowym 
panowało ua pBzemcę znowu stałe usposouienie przy ozy 
wionym pokupie, we czwartek tylko istne przychodziły 
sprzedaży do szutku i to po cenach o 6—7 in. niższych 
w skutek inezachęcąjącej depeszy londyńskiej. Wczoraj 
jednakże wróciło na dawniejszo usposobienie i ceny po 
zostały na stopniu zeszłoty godni owym. Obrót wynosił 
3100 ton. Żyto obj jgało wyższe ceny, lecz miało mały 
obrot w sautek ograniczonych dowozów, mianowicie 
roBsyjskiego ziarna, gdyż koleje tamtejsze zboże mało 
przewożą, gdyż przez rząd zajęte. Jęczmień w dobrym 
gatunku dobrze do umieszczenia Groch nieco stałej.

Płacono za lOuu kilogramów wagi holenderskiej: 
Pszenicy jarej lz7—131 kilogr. 230—238 marek,

.  ozerwon.j 127— 128 .
a pstrej 125— 126 „
a roasyjakiej __
a biaiey __
a wys.pstr. szklisi., 131— 132 
a wyoorowej 132

Żyta krajowego 123 „
a rosa/jskiego śwież. —
> n starego —  „

Jęcamicnia małego 103— 108 „
n dnżego 106—116 „

Koniczyny czerwonej p. 100 k.
»  białej m u *

Grochu do gotowania .  .  .
Wyki ’  " *
Owsa krajowego ■ »  ■

„ rossyjskiego " » ■

pancernych chciała przebyć Dardanele i wpłynąć 
na Bosfor. Porta wzbroniła im tego, i ztąd za­
pewne przyjdzie do awantur z posalj-wem ame- 
rykańskiem, które i tak pomawiane je  st o poro­
zumienie z Moskwą.

W y lew  Dnieprn, jak donc3i Rijendanin, nie 
ustjje ale owszem z każdą chwilą się wzmaga, 
n szystkie niżej położone części K ijowa są zn- 
pełuto zalane, i .zdaje się, że t  powodu nagłej 
rimiany temperatury i tajenia śniegów, woda się 
zW1<37 o  ^ Szcze w Dnieprze.

A. my- do Gołosu o następującym
wypadku: Dnia la . kwietnia zaległa całe miasto 
i pon- t»k  BUna mgła, że na kilka kroków nic 
przed sobą nie moiua było widzieć. W" tymże 
oz&»ie siatek angielok:, płynący z Konstantyno­
pola, chcu wejść io  porm, a lękając się z po­
woda mgiyi żeby „ie  natrafił na zanurzone w 
porc> uorpely, strzelił z działa jądsjąc pomo­
cy, Wystrzał ton wywclał w mieszkańcach Odes­
sy, mianowicie w części miasta nad morzem, 
•iesłychdiiy przestrach — zdawało się wszystkim, 
że fljta  tnrecka j » ż  stoi w  porcie i rozpoczyna 
bomfc&róowanie miasta.

Husskij M-jr donos: w formie pogłocki, że 
w Loterabńrgi ma być utworzony osobny komi­
tet, który ZCijąó się ma zabezpieczeniem utrzy­
mania, robotników, którzy z powodu obecnego 
kryzysu nnansoWdgo pozostali bez utrzymania.

251-252
1 4 1 -2 4 5

252—255
260
174

140—160
162—172

110— 125
145
130

A. M a i o w a k i  i Sn.

1-rucji, wiadomo bowiem, t .  sądy tamtęj«e ^  swoich

O s t a t n i e  w i a a o m o ś c i .
Jak się pokazuje to wszystkie państwa ko 

lejno wysyłają swe okrętu na drólz.enme moiae 
Teraz .Niemcy wzmocniły awą eskadrę podKan- 
dją o a ra  statki. F^ncaska eskadra morza 
Śródziemnego wzmocniona została o trzy pan­
cerniki , teraz liczy o-.a dziewięć statków tego 
rodzaju.

Postawa łSerbji wobec wybuchłej wojny sta­
je się baidzo wątpliwą Jest mowŁ o tern, że 
zerwie pokó.i. W  Belgradzie bawi ciągle Fadie- 
jew  l zaczynają się orgŁn-Zowaó bandy, lynós 
donosi, że milicjantom wzbroniona opiiszozao 
kraj. W  Moskuie zaś tworzą się bandy ochot­
ników do Czarnogóry.

iSowrem. lzwitst. otrzymały z Belgradu tele­
graficzną wiadomość najpewniejszego źródła/ 
ze Serbja postanowiła wypowiedzieć wojnę zaraz 
po rozpoczęciu rueprzyjaoio^kich kroków przez 
Kosąję.

Kjjowski jcnerał-gahernator ks. Dundukow 
Korsaków ma otrzymać dymysję, dla słabego 
zdrowia, na własną prośbę: _u6jsce jego ma za­
jąc jenerał hr. Lewa&zeW. Taką wiadomość po­
daje Piowoje tVren.ia', nie zgadza się ona jednak 
z inną, według której ks. Dundukow znajduje 
się w orszaku cara w Kiazeniewie. Carowie 
nie zwykli ludzi słabego zdrowia przyłączać do 
swego orszaku.

Weaług korespondencji Czatu i  Warszawy 
car Aleksander ma własnych kapiu,..w -  an­
gielskim banku kilka set miljonów rubli i z tych 
miał przeznaczyć 2U0 mUjonów na koszt* woj- 
nX- Po?108.11*  ta oardzo potrzebuje potwierdza 
ma. Wątpimy by car u i a l  takie prywatne r ó w * w S l  
kapitały, a jeszcze bardziej wątpimy by  da ł .  i y T J f t S g a f c

T n i e g r a i i i y  „ a z i e n m k a  P o l s k i e g o .
B e r l i n  3d. kwietnia. «  p a rla ­

mencie ni2mkcitlar oświadczył JloTt 
ke (przy obradach. nAd etatem woj 
skow fm ): D ługiego pakoju  me u o in a  
się niestety «p śd 4 e Wać. B A ls b d  
J e s t  « i a » )  k i e d y  w s a y s t k i e  
r i ą d y  b ę d ą  m u s i a ł y  n a p r ę ­
ż y ć  s w o j e  s i ł y  d l a  u t r z y m a  
n i a b y t u .  Francja w ostatnich to- 
taeh u ieinich rzeczy dok»ns i fc ri celu 
uzbrojen. W ielkie masy wojsk są te­
raz rozłożone pomiędzy Parytem  s  
gk*asica niemiecką. Francja Pgdcząs 
pokoju  ma gotowe kadry wojenne. 
JMiemey nie mogą pozostać w tyle.

. B u k a r e s z t  25. kwietnia. Be- 
ziuliat wyborów do senatu zapewnia  
rządowi silną parfję . Hsiątę wydal 
dekret, dający m inistrowi wojny kre- 
dyt 1,088.000 franków  na koszta mo­
bilizacji.

L o n d y n  15. kwietnia* W  Izbie  
panów skonstatował dziś Herby, że

proklamacje do Rumimji, w  której m ó^ ij 
Arm^a moskiewsk? wkracza na rozkaz cara 
i liczy na przychylność. Przechód wojsK 
będzie krótko trw ał; Rząd rumuński będzie 
traktowany jako rząd przyjacielski Poczy­
niono kroki, aby wszelkie zakupna dla woj­
aka były bezzwłocznie gotówką płacone. 
Karność w  wojsku będzie ostro zachowaną: 
ą ustawy, zwyczaje, majątki poszanowane. 
Żąda tedy pomocy dla przeciągającej armji, 
która idzie na pomoc nieszczęśliwym chrze- 
ściancm w Turcji.

l c k a n y  24. kwietnia. Dzisiejszym 
pociągiem pospiesznym przewieziono tędy 
z Jass i Bukaresztu kasy banków i kolei 
żelaznych po części do Lwowa, po części 
du Wiednia. (Dotrą to ilustracja do zape­
wnień moskiewskich o bezpieczeństwie ma­
jątków podczas inwazji Red,)

X c k a n y  25. kwietnia. Moskale prze­
wożą kuleją z [Tngheni do B ikareszn tylko 
po J000 ludzi dziennie. W  nocy nie trans­
portują żołnierzy na razie, nie dowierzając 
bezpieczeństwu; a i dopiero gdy wszystkie 
stacje będą obsadzone żandarmerją i urzę­
dnikami moskiewskimi —  zacznie się bruis* 
port kolejowy znaczniejszych mas.

h t a m b a l  25 kwietnia. Neildow 
(rezydent moskiewski) udał się do armji 
południowej. Makejew drugi drogman po­
selstwa został przydzielony do główne; kwa­
tery na tłumacza.

A l e k s a n d r i a  25. kwietnia Książę 
Hassan udał się dźif w  misji na krótki czae 
do Stambułu.

■ B u d a p e s z t  25. kwietnia. W  sejmie 
węgierskim Simonyi zainterpelował nąa  o 
politykę rządu wobec wojny

J ^ e t e r a b u r g ' 25. Kwietnia. Ukazem 
carskim zaprowadzono stan oblężenia w Bes- 
sarabji, na wybrzeżu czarnomorsKiem, w 
Chersonskiem i w Krymie.

T e leg ra m y  z b o ż o w e  z dni* 2ć. kwietnia.
W i e j e ń :  o ko w:’.a pr. 10.000 liter-poraent zł. 35’—; 

B u d a p e s z t :  pszenica (75 kilogr.) na wiosnę zł. 14*50; 
B e r  l i n :  Psaenica żółta na kwiecień - maj 266 00, 4y4u
loco 18300, okowita 5420; S z c z e c i n :  
kw.-maj 248 00, rzeDak 
169 kilo 67*75.

W iedeń , 25. kwietnia, 10 godz. 41 min 
Akcje kredytowe . 13i*7o Akcje kolei Kar-Lad. 196*—

„ Anglo-Anstr. 62 50 n „ Połudn . 71*—
„ Umonsóank . — *— „ Ua, k *  I r. a m L  ■ —
„ Yerc.nsbank. — *—  2ó-L*anLówkw . . 10*46'),

Usposobienie: bez życia.

l * M u v n  n n o u o a n a u  n n a  u m »  J  *, ( iuuu uw '-'n.u tłuu, u.c/ } OZCZHUIU;  pBZblUCa ua
w e d iu g  o i n j  m ton ego  t e l e g r a m u  u b i e * ' -łn.̂ j ą4a'°ó, rzepak na wiosnę 298*00; P a r y ż :  m%ka 
g l e j  n o c y  1 7 .0 0 0  J H o ś k a ll p m k r o * ' 11"  1" ‘" Ł,7i4 
e s jT a  g r a n i c ę  rn m n lk s k ą ,

Na zapytanie Greya odpowiedział Derby, 
że sułtań i ministrowie tureccy podczas ro­
kowali byli ciągle tego zdania, że Turcja 
prędzej czy później będzie zmuszoną do 
wojny. Derby sam był zawsze tego zdania, 
że należy wytrwać w usiłowaniach zała­
twienia problematów nierozwiązanych.

F e u r A n r g  25. kwietnia. Gorczaków 
nutą z dnia wczorajszego zawiadomił posła 
tureckiego o zerwaniu stosunków dypioma 
tycznych, oświadczając, ze personaiowi po­
selstwa tudzież życzącym sobie tego pod­
danym tureckim każe doręczyć paszporta.
Ottomani pozostający w R o s s ji będą się cie­
szyć upieką praw . Pose ł iurecid pożegnał 
g*, z Gorczakowem  w  osobnej nocu

F e r o r i b u r g  25. kwietnik Gorcza- 
kow w ydał okOlnuf do pusłuw moskiew­
skich w Berlinie, y7iec.uu, Paryżu, Londy­
nie i Rzy*.ie. Wylicza w nim wszystkie u- 
siłowania Moskwy, czynione przy udziale 
mocarstw w celu upacykowania Turcji.
Spotkały się one z uporem Porty. Londyń-

TelegrafowMke k u r u a  w iuttiuk i^ .
iV ł6 d p u . 24. kwietnia, 2 godz 20 mu..

Losy kredyto*. . .16160 Ung. aiaatB-Obl. 1877 
Akcje Węgier. Kred. 107*26 

„ Ang.-Austr. B. 63 60 
a UmonBbank . 41 25 
,  kolei Kar.-Lnd. 196*—
,  .  Bółnoen. 176*—
, ,  Połndn.. 70*60
r .  Alfólds. . ---------
B a Eiżbi.iy li6'60
a n Lw.-Cr 104*—
> n Węg. Pół. 85*50
n n Ruuolf* . 100*—
„ „ Albrechta — *—  ____

Usposouieiue: przyciśnięte.„i Berlin.
JtosByjsłde noty ban. 225 60 Staatsbahn . . .
Akcje kredytowe . . 2j9 50 Kolei Rumuńskiej 
Lombardy . . . .  113 — Austrjackie banknoty 156*20 
Galicyjskie . . . .  76 40 Uspcs. —

P a r y ż ,  3%  renty 66*4b; Lombardy 146*—

Przyjechali do Lwowa cni. 25. i memu
Hotel Żorża. Szcz. tir. Koziebrodzki z Chlebowa, 

W. hr. Romer z Ucieu, J. Fromm< 1 z 1 awłoi .owa, V ,. 
 ̂ _______  Gniewosz z Kunty, T. Eorodyiki z Krogulct, M. _oro-

sk i p ro tok ó ł b y ł ostatn im  w y ra z e m  zb io ru - łiewicz “ tokita*tyniec, k . Sseiisk* z ( hodaizkowa, j

(Julie. Indemnizacja 
1864 Losy . . . . 
Sieamiogr kolej . . 
Verkebrsbank . . . 
I  ure jjae l.o«v . .
W  ig.-Gel. kolej . . 
Ztoatanc-Aotien . . 
b:»au uahfl - . . .
1 ant er: in . . . .
Węgierskie Losy . .
2  uciismai k . . . . 
Roui; jskiu banknoty

Ł8*60 
82* -  

103-60

7 0 -
11*75

21260 
631*—

58*50 
64 20 
1*46

9*50

wej woli Europy i ostarnią próbą pokojową. 
Ponieważ wszystkie próby ugoaowo speł­
zły na niczem , przeto car kazał wojskom 
swoim przekroczyć granicę turecką w tem 
przekonaniu, że czyni tyrnsposouern zadość 
zapatrywaniom Europy.

s ia s a y  25. kwietnia. Naczelny wódz 
armji moskiewskiej w. ks. Mikołaj wydał

Miihirad z Wiednia.
M o t e l  A n g i e l s k i .  A. hr. Gołej ewski z Hfcriny- 

m tik, F. Jasiński z Zahajpola, L. Majerski z Lackiemu. 
J. Bui oz maki z Kałusza, a.. Kr .j owalu z J>nbia F  W «-  
reszczynsk. z Uołc.kowa, T. Krynicki i  Podola ro.* , Jk 
Prager z Żółkwi, R Palch z Jas>a. B. Stobeoki a lit*- 
nisławowa

M o t e l  K r a k o w s k i .  J. Kwiatkowski >- Nuka, J
Papara z Batiatycs, W . Sułkowski z Stanisl.wowa, A  M i­
chalski z Zborowa, J. Berger z NeutiUohein, J. Młocki 
z Warszawy, T, i  „walzki z Kraziczyna, W. Smagłowsk 
z Staniuawowa, Dr T. Proohazka z Krakowa.

Lwów,  * Izby handlowej, fcfrdaję płacę 

Dnia 24. kwietnia.
I. Akcje ża sztukę.

Kolei gal. Kar-Lad. &200zł.
. Lw.-Czern. ś 200 zł.

Banku Hip. gal. a 200 zł,
,  Kred. gal. k 200 zł.

II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. Krea. gaL 5% w. a.

4 :
I  «, »

Baiiku Hipotecz. galic. 6*/, 
III. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. ZaLł. kred. włość. ó°/0 
ugóln. roln. kre A  zakł. dla 

Gali Bok. 6*;, los. w 151 
Tow. kred. mitjs.6,/0 w 161.

IV. Obllgl za 100 zŁ 

IndemŁ^aryjne galicjjsk. 
Pożyczki kraj. 1873 k  6%  
Losy miarta Krakowa.

n Stanisławowa 
V. Muuety.

Dukat holenderski . .
cesarski . , .

20 frankowka . . . .  
Pół imperjał rossyjsk. . 
Rubel rossjjski srebny 

.  „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 zł. . . 
Kupony w sreb. za 100 zł. 
Wi e d e ń ,  23. kwrietma. 

5" , zjedn.dl.ig państ.bank.
a « .  Brebr. 

Renta w złome za 190 pap 
a Oblg.indem.NitA t atr.

B a Czeskie 
n a .  wsgierskie
. . .  galicyjskie 
,  ,  ,  bukowinsk
a „ n siedmiogr.
„węg.poż.kol.300fr 120zł. 

Listy Zaeuwuo.
5*.0 Banka naród, listy 
4 .  galicyjskie . . .
6 ..................................
6°/0 gal. Zakł. o-  tJ włoic

198 - 
106 —  

216 —  
a l6 —

83 —  
77 —  
83 —  
86 50

194 50

212 —

8150

89 —

81 50
83 60

87 60

6° 0 Z_kladu kredyt < , itr. 
5 ,  Donieś* państw. 120 et 

Pożyczki loteryjor 
Losy pożyczki z rok-i 1839 

. . .  1864
r z 1860

7, losów pożyczki austrj.
patotw. z r. 1860 

Losy pożyczki z r. 1864 
„ p-em. pożycz.węgier. 
.  Comorente

83 — __
91 — ___
15 50 14 —
20 — -----

610 598
6 Ib 6 04

10 o2 10 39
1080 10 60
180 1 70
147 146

64 75 63 75
116 60 11360
U 5 - 113 —

68 70 68 65
64 06 63 90
73 46 73 26— — 102-
— — 102-
71 75 71 25
83 — 82 —

6 7 - 6 6 -
96 — 96 —

94 80 9460

83 — 82 60
83 60 -----
8 9 - 82 —
—  — -----

141 -

278 —  
103 —  
107 76

114 —  
126 —  
69 50 
22 -  

163 —
04 —
38 —  
27 —  
3160 
23 50 
3 0 -  
23 —  
22 —  

l-»60 
1350 
13 m

Kredytowe . . . .
ŻegL par. i a Dunaju 
księcia Salm - .

, Pady . .
»  Khiry . .

hr. Bt-Genuii . .
miasta Budy . .
ks. Windischgritz 
hr. Waldstein. .
hr. Reglevich . .
Rudolfa . . . .
„ureckie 400 franków

Akcje bankowe I przemyci.
Banku naród, austr. . « 769__
Zakładu k-edytowego . . 136 60 
Żeglngi par. na Dunaju . 308 
Kolei północ. Ferdynanua IJ55 

a rz^dowoj fr. a. . . 217 
n zachód, c. Elżbiety 126 — 
a Południowej . . 72 60
a Galicyjskiej . . .197 —
B Czemiow.f kiej . . 104__
,  Aibrecnta 
a węg. PÓŁ n -w w L  88 —  
.  kL Rudolfa 200 v. to ,102 — 
a Alfóid. - FiumańsLie; 91 —  
a Kosz^cko-Bogumił. . 89 —  
,  8ibdm; ,gi odzkiej . 74 60 
a Cisańskiej . . . . 150 — 
a wschód. - węgierskiej 
a aust r jpół  noc.- zach. 108 —  
.  Fi as nszka-Józefa .112 —  

Baku anglo-austrjac. . . 6 3  75 
Nakładu kre, węgier. , 109 60 
Banku franko-austrjac. 

galic. dla handlu 
przem. w Krakowie 

Banku kred. gaL . .
a gnuoyj. hipotoou
.  dla e W i  acólm.

żędzjt płacę
10. — 106 60 

140 60

274 —  
102 50 
107 25

113 50 
124 60 
69 —  
2J 60 

162 —  

9360 
36 —  
26 —  
3 1 -  
22 6C 
28 —  
21 —

l f iZ
IŁ —  
1 3 -

76; —  
136 3 1 
30, -  
1745 

216- 
125 —  
7160 

19675 
103 -

87 —  
101 —  

90 —  
79 —  
74 —  

149 —

i07 60 
111 —

63 50 
109 25

66 —  

165 50 
14660 
115 66

10150
97 5u 

108 —

101 60
9£ 50

7f —  
73 —  
67 26

obllgl pierwszeństwa, żędąję Jao,
Kolei koszycko-bogum. 

pa Kałwów, 500 fr.
Emisja z r  1867 
południow. 500 fr.
Bony 1876-73 6°,0 
p. c.F.lOOzł. mjź.

_ 100 zL w-a.
,  w srbr. 5°,0

połud. pół- niem.
5% 100 .ł. w. a.
8% w rrebrze 
galic. Kar.-Ludw.
ŁeOzł w.a. w srii,
6*/0 za 100 zł. ,
Emisja Q. . . . 
Lw.-Czer.a300zł. 
iw srb. 6°/, u  100)
Emisja z r. 1867 
Siedm.200zł. Woi. 
ks. Rudolfa300 al. 
wir. 6c/g za 100 zł.

Tow. pragnie przem
żel. po 300 zL

W a l u t y .
Cesarskie korony

dukat na wagę 
20-frankóvka. . . 
8awer iny angielskie 
1. peijf ly rossyjskie
Srebro ...................
orepro nupon,
Bank państw. Niemieo.

-a luu marjk.
Rubci pap. . .

73 —  

8 3 -

611 
611 

10 89 
13 05

11440

63 85 
l / i

65 —  
’ 54 80 
146 W) 
1 1 6 -

mooó
96 ao 

107 60

10J —  
98 2:

74 —  
72 — 
67 75

7260

« -

609
609

1038
12 96

l i i  20

63 75 
147

W arszawa,  21.kwiet.

kupon 
1 „ nowe

kupon
„ likwidacyjne.

kupon 
Kolej warszaw.-wied.

Roi. pożycz, prem. li

rb.jkp. rb.|kp

------- 95 —
------- i% —

132 ;
9040 90jlU
_________ l665/j.
79 — 78 67

z55r.
____— -----  ---

----- *-----

176 — —  -----

17*— j



D Z D S m K  POJiSKI.

Rękawiczki pragskie odszczególiione medalem na 
wystawie światowej glaces i jelonkowe, jedwabne, 
nieianne, kortowe, Mitynki siatkowe, Garnitury ba- 
ftowaae, Szaliki, Krawatki, Kokardki, Kołnierzyki, 

j  i  • i  r )A  1  1 A  Manszety, Szpilki do krawatek i spinKi do mansze
diimsl ie Ou Su CHI* do 1U Z IT *  [ poszewek, Gorsety paryskie od złr T30 do 5 złr.

3942 2 O (3) 3#" Łaskawe zumiejsouwe znniowlimio wykonują -się sploS~,n̂ e t najakiiratniej.

Parasolki Wachlarze wiosenne, Paski „Ahgot“ z piór i druciku P o le c a  z m n y  z  tan iośc i I  (lo b o rw eg c  to w a iu
plecione. Grzebienie „Giralf“ za włosy. Broszki. Kól- _  __ A
czyki, Lranzoleiy, Kolie, Medaliony, Diademy, Łań- D A M S K I
cuszki i wiele innej gustownej Bizuterji ze szyldkretu, W r  *1  t 9 ł  #
kości słoniowej, stali oksydowanej, Tal mi złota, Enjais I I  f l l i l i i f )  L l t F / l f  ( I l l U l y  

osobiście na bulwarach paryskich zakupione. ■ ■ . t t lU I M U i  > J # I l / J I i V I ł

i M A A B A
j$ptexa pod „ Węgie> sną Korono,

J. P I E P E N A
we Lwowie plac Bernardyński,

poleca 3528 15— 0

/C Z E K O L A D Ę
,y p r z e c iw  r o b a k o m ,
r.. trą dzieciom każdego wieku za­
dawać można.

Coua jednego ka.rałka wraz z 
przepisem użycia 15  c t . w. a. —
*0  SLtOK z ł .  1 ’i O .

Za op'»kovaŁie i stempel przy 
posełkach pocztowych 10 centów.

Składy utrzymyją: W  Przemyślu 
tilózef Maszewski, apt.; w Tarnowie 

it~ai Tenczyi apt.; w Zbarażu E.
Ki uh apt.; w Bciszowcu A. Wąso- P  

,'wioz, apt.

Kamienica
io<H opiątrowa, o dwóch frontach, we 
LWowib, do S p r z e d s u la .  Wiadomość 
B iu r u  w j i r i a d o  ■ c e z  i  e g ł o s z e ń
J. Potulskiego ul. Halicka 1. 13 . 396fe 2

K H 1 Ę G  U t  M l

Seyfart&a i Czajkowskiego
w e  L w « # l e ,

otrzvmala na skład główny:

AiFUHYZMY 
na tle przyrody,

skreślił
9 .  U I I I H I E C E I ,

Dr. Med. i Chir. Mag.
Cena 2 zł.

Filozofja i jej zadanie,
przez

Ks. Marjana Morawskiego T . J.

Cena zł. 2-50,

Psychologia samobójstwa
przez

X. numitława Załęskiego T J.
Cfcna PO ct.

r o o o o o o o o o o o o o c o o o  100005.

J. P. KUZMANY
g  ul. Jagiellońska 1. 7 we L w o w ie ,  
£3909 poleca 14— 30*

§ raili fyroliF cnkroffB,
wszystkie gatunki

ciasteczek do herbaty,
sprze łaje hurtownie i pojedynczo, j 

Cenniki na żądanie franko,

O O U nO O O O tlO O O ^uO O O O O O O O O I

Do najęcia
2 pokoje, kuchnia, komórka i strych. — _ 
Także garrńur mebli jem do nabycia. 
tJlica św. Zofii 1. 16'4 nS Suryjskiem.

3963 2 - 3

Nowela

JANA LAMA.
drutuje się obecnie w czasopiśmie

„ T Y D Z I E Ń
któieg- prenumerata kwartalna 

wynosi we Lwowie złr. 350, 
z przesyłką pocztową zlr 4 40.

A d ria : K l iegorroa 1 Jaka. Lwów, 

3908 l - o

H. JENA
m c o h a m l i ,  

u l i c a  S t r y j s Ł n  1. 54 *
przyjmuje

m t z e l k i e  n a p r a i r ^  j

żniwiarek i siewników,
jakoteż innych maszyr rolniczych 
3982 pod gwarancją. i _ o

j S a  s p r z e d — 1

R e a l n o ś ć
POd 1. 74 V, J  5 droga Wulecka 

3544 w e  L W O W I E ,  2 0 -0  

s klarowanym dworkiem i oficynami pią- 
trowomi. zawie.ającemi 30 pokojów i 10 
kuchni, przytem ogród owocowy i wa­
rzywny, przeszło trzy mo.B: mierzący, z 
oraużerją i ODszern^ lodownią murowaną 

Hllżsih nlfadomcK u „Jwoka- 
U  T e o b a l d a  S u n i l s k lc K o .

W ęgierslne Fiouibs/ komunalne złr. 2-j» ]| ( S e; 
Proiesf i  r. 1864..................... złr. 3^5] 1,

CiSgtiienie już 15. mnja 
wyg. 1 3 0 .0 0 0  zł. 

mgnienie już 1. czerwca. 
Główna wyg. 2 0 0 -0 0 0  zł.

V5 Promesy z r. 1839............  złr. fiftUj
•W* JPIerwsze dwie razem  *!*•• 5*75. i stempel. ‘#R  

Wszystkie trźy sztafci razem tylko złr. 1 7 * 5 0 .  ' i t

Losów pańaiwcwych z r 1839 odbędą się 'jeszcze dwa ostatnia ciągnienia, 
3950 w których bezwzględnie musi się wygrać 17 milionów. 6—20

N y i t r a i  &  C o m p ,  W i e n , Ka.ntnerctrasse 16, eisernes Haus.

z dużym placom frontow-rm do budowanit.
objjerny-n frnktowym i jarzynowym 

ogrodem, jest z wolnej ręiri g o  s p r z e ­
d a n i a .  Z ceny kupna iroz r.ostać prsy 
gruncie 300 ' zł —  Wiadomość w Admin 
Dzieu Pol.“ r'0fi4 2 O

Subjekt
mający gruntowne wiadomości fachowe, 
znajdzie korzystną posadę u J a n a  
S c h u m a n n a ,  handel towarów żela 
znych we Lwowie. 3943 3— 3

50 butelek 
s t a r e g o  m io d u

(30-letniego) po 3  z ł .  butelka, można j 
nabyć w handlu

Z Y G M U N T i  B i t Z E W N K l E O
3962 plac. Halicki. Y!—P

MISCELANEA
t p ra w a  handlowego i  wekslowego.

Z (  J i j t  L|

O  i ^ i e l t l z i e

i o czynnościach giełdowych, 
Md stanowiska prawu, austriackiego, 

napisał

D r. Leen «rd  PlęiaK,
profesor uniwersytetu lwowskiego. 

Cena zł. 1 20.
-------------------- 3973 1—3

3 H 3 Ą O E L 1

AO CAOBjpd iOJKHCi -  pŚCCKjrO, 

HdnHCdBA

d l i i i  H  K ( f P A T P f lT G K I H .

U*khA 60  14. A. B.

5 medalami
o d z n a c z o n a

Oryginalna O C A B IN A
bezpo&rednio od wynalazcy Giuseppe Donati z Burdio we \ rio$zech. 

Wyłączny i jedyny skład giówny dla całej Eu' py tylko u

Jenerainegp ajenta ED. W IT T E  w. WHnin, verl. Mrnluerstee 59,
Obecnie dają w Cyrku Carrego w Bnda-Peszcie, mieszkpńce ś nenin 

(nazwani Ocariniarzami) na tym instrumencie koncertu, które wzbudzają po- 
dziwienie. gdyż ten instrument jest nieoszacowanym

Gry na tym instrumencie mogą się nauczyć i niemuzykalni według 
ułożonej przezemnie szkoły w kilku godzinach, a niska cena tego instru­
mentu, przynieść może każdemu miią zabawkę. ^ _______

Każda y O ~  prawdziwa OGABINAI n jiic c p p E  DUNATl w  BURDIO I
stemplem wynalazcy. | ■

iHi IV. V. VI. VII.
opatrzona jest

J T  Oryginalne ceny faLry-1 Nr. I. 
czne wiaz z drukowaną szkołą.

II.
złr. 1, 1-50. 2 — , 2-50, 3 - ,  \-  

Nr. V. do akomps*niam' ntu przy fortepianie.auuiunuiteiuuuuu r j  - .
Nuty Ni. I., U. i HI. idla niemuzykalnych), o 12 mełodjach 40 cnt.

Skórzane tui od _ir. I do LY. CO cnt., od nr. V do VU- zit. ^
Harmonijnie nastrojony V< rzet 7 złr.l

n „ Onartet 12 „ ( szczególnie to
n „ SiKtet i dla towarzystw. ^

z basem (zupełna drkieśtraj 30 „ I _ g
Wysyłka za gotówkę lub za zaliczką. Hurtownikom rabat. co

 D o d a t e b .
Ażeby K a ż d e m u  dać s t a n o w c z o  p r z e k o n y w u ją c y

że moje poi yżej zalecone p r a w d z iw e  w ł o s k i e  O' y g l f t a f®,6  ”
r ln >  wynalazcy h o u e  i i , są najlepsze, pozwalam sobie zawit'- unie, że 
pan C. l»k. Z i e n r e r ,  kapelmistrz c. k. pułku pi-choty F r e i n e r r  v. 
K n e o e J , na dostarczonym mi przezemnie S e p t e c ie  urządził w salach 
c . k .  T o w a r z y s t w a  o g r o d n ic z e g o  (Gartenbaug->sellóch«ttj n t a łe  
k o n e e r t a  O c a r in o w e ,  z których pierwszy już mi ł micj/ce dnia 18. 
marca i z n A d z w y c z a fn ^ m  n p o d o b a n lę i i i  został przyjęty. (Obacz 
recenzje w większej części dzienników wiedeńskich z dnia 21 marca.)

Na wszystkich z innych stron ofiarowanych O ^ a r lu a t h f  czy posia­
dających patent lub nie, jest n i e m o  że to n em  wykonać koncert.

Z  wysokim szacunkiem

jEd* W itte w Wiedniu.

ENERGICZNI! SPODEK TONICZCT WZMACNLŚ1̂- IM I ii A 
CY I POBPDZAIA0Y. Jf I la II

Najdzielniejszy 1 najpewulejszy sroaek powrarajjiy E
wyczerpane sity przez choroby 1 przez nadużycia i _  .
wszelkiego redzam. Przewyższa chininę co do dzia- 1 '  i  11 " A 
łania tonicznego. 1'ziala szybLo i pewno w  osłabieniu  
płciow em , upośledzonem i  bolesna m  traw , irtiu, bla-

P  ł RAIN i a c z c e  i w ynędzn ien iu . P. J. BAIN
r . J . D H IIl w  PAKYŹU u P. £■ FOBKMIEa et C'e, wilca

 _____ a ą « -  w  W a rsza w ie, w składach mairryalów apteczuycli PP.
Mrozowskiego i liallego; we Lw ow ie, w aptece P. Mikolascha ; w  K r a k o w i ,  w apte-

£ŁIII«
COCA

Już I. czerwca przedostalnie ciągnienie
c e s .  k r ó l .  a n s t r  a c .

losów państwowych z r. 1839
z  w y g r a n e a i i i  p r z e  • z ło  17 m i l i o n ó  r  z l r . ; w taj liczbie znajduje się 
f ł ó w i t a  w y g r u n n  3 8 0 .0 0 0  z ł r . ,  jakoteż wiele znacznych * j ,  i*.yCh 
pomniejszych, sprzedajemy c z ę ś c io w e  n d z l a i y  j e d n e j  p i ą t e j  lc s n ,

i a oba ostatnie ciągnienia.

t/j. część lo s u .....................złr. lO -—
l(ia »   n I v —
J.* »  ........................ ......  4 5  —
g  . o o - -

S e r j a  _. j r  n e r  losu przy kupnie bezzwłocznie zostaną wydane, 
gdyby serja me została -wyc^gniąta 1. czerwca, k w i t  u d z l a ł o  ^ y  może 
być a i a wymieniany na inny z  s e r j ą  w y  c i ą g n i ę t ą , b e z  ż a d n e j  
o p ł a t y . '

Ponieważ losów tych już nawet po cenach podwyższonych z wielką 
zaledwie trudnością dostać można, więe r przyszłości z pewnością spodzie; 
Wac zię należy znacznego podwyższenia cen; ztąd tei usilnie doradzamy 
oiybkio kupno takowych. 3943 5 _ 0

NYITRAI & Co., Fm  KMentraa Ir. 16, firnu Hans.
W e Lwowie otrzymać można u J ó z e f a  F r i e d a ,  przy ulicy Krakowskiej.

II

A,0 część z wyjąt. najm. wyg. złr 5-5u
%o n  w n  »  " i ? -

‘/4 ’ ” " 18- -/» 9 s »  » "

EL!SIR £T DRA6 ĆES DD O" RABDTEAU
(fL an rea t d e  1’Institnt de F r a n c e )

F L IX IR  I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach p zkich przez professorćw Fakultetu M edycznego, którzy za­
lecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Prejai-ata te z C h lorku  że la za  leczą B ladaczkę, W ynędzn ien ie, N iedo* 
krw isto "tć, regulują O d p ływ y  miesięczne, w zm acn ia ją Organizmy w yczerpane 
i osłabione, niespraw ając nigdy Z a tw  ikdzenia.

Sprzedaż hurtowa w  1’a r yżu , u  p CLIN et C*, ulica Racine, 14.
Dostać można: we Lwowie, w  aptece p. Mikolacha; w Czerniowicach, 

w aptece p. Golichowskiegn i we wszystkich znaczniejszych aptekach.

Centraiu skład u  ** A t b .  .. Y a te^ a
rozsyłki u *  FCi ■  W ł t

UB1 MOLOM roślinna esencja do ust, jest nsjiepSZym środkiem konser-
■ hemika w lsernie. wijącym zęby, oddala won nieprzyj emn ojjgghu j daje

takowemu miłą śwież s , dala puchlinę i zaradza krwa­
wieniu się dziąseł -  - me (lop uzeza do kariezy w zębach 
i wzmacnia takowe, za) a enia garoła i podniebienia znosi. 

Flakonik 6ó cnt v
D r a  J © h n ’a  Y tóte ’g

P B O S Z E K  Z Ę 3 0 W Y  SFRA il
czyści zęby do tego sLopnia, ze przez uż nie codzieune 
metjlko tak zwany kamień winny na zę^ ch oddalojy  z, 

staje, ale glazura ] białość wracają. pudełko 40 cnt. 
D r a  J o h n ’a  Y a t e ’g

PROMPTO- ALlVTn
krople na zęby, gwarantowany środ«v ,lo prędkieg0 „śmie- 
rzama każdego bólu zebow. 1 etui Wraz -z przyprawionąbaweJną 40 cnt.

Tureckie pasty ug^
Pastylki do użycia w c lu oo talei ia nieprzyjemnej woni 

ust po paleniu tytoniu, po użyciu alkoholicznyc napojgA^i ni@zbedne w to­
warzystwach lepszych, przy odwidzaniu teatrów, balów itd. Pudełko 40 cnt.

D r a  B o r h a v e r ’a

Uniwersalny środek prezerw atywny na żołądek

Do dma 3 0 . u t a j a  przyjmuje się i 
p r z e d p ł a t a  Da dzieła )

Jnljana Bartoszewicza j
Do wydawnictwa wejdą celniejsze : 

zs znanych prac historyka, oiaz d„ie- i 
ła pozostające w rękopiśmit, jako to: ? 
„ P o c z ą t k o w e  d z i e j e  P c l s k i “ >■ 
4 omy, „ A n n r  ó e l l o n K a “ , (  
„ D z i e j e  k o ś c i o ł a  r u s k i e g o  - 
w P o l s c e  itd. |

Prenumerata na 10 t o m ó w  wy- f- 
nosi 3 0  zir., uoŹDa ją także sk!a | 
dać ratami (6  z ł .  przed 2<W ynk  . 
u  i j a  następnie po 3  z ł .  przy ! 
odmorze tomu 2-go i następnych z ■ 
wyjątkiem ostatnia^o). |

Po wyjściu l-go  tomu cena dzieł i 
podwyższoną zostanie. Pierwszy tom 
zawierać będzie „ H i s t o r j ę  l i t e  : 

| r a t u r y  p o l s k i e j 11 i wyjdzie w 
pierw rzy- Ł dniach maja. i

Prenumeratę przyjmują wszystkie 
księgarnie. ;

Listy i przesyłki adresować nale- [ 
ży: K .  B a r t o s z e w ic z ,  KraKÓw, r 
u l i c a  Ł  r n r w l c z u r  J i t .  j

3975 2 -3  i

Sh4« AZYH

HENRYKA MULLERA
i r ó a r  w l l c y  I n l i  - l  l . .  j i .  6 ,

poleca wielki wybór

W Ó Z K Ó W
dla dziatek lekko noszących, mogą 

także służyć jako kołyski.
13 z ł r .  wózek bronzowy na żela­

znych kółkach.
15 z ł f .  wózek bronzowy duży.
16 do 18 z ł r .  wózek biały lakieru 

wai-y elegancki.
3 0  do 34 z ł r .  biały elegancki naf 

podwójnych resorach lekko noszący. ‘ 
i Łaskawe zlecenia z Drowiunii zała- S 
twiam jak najsumienniej. 3938 2—4 }

p r z y  n l lc y  H a l i c k i e j  p o d  1. 4  Y70 L w o w ie .

KANTOR WYMIANY
c. k. upra>mo .  palie,

akcyjnego Banku hipotecznego
k u p u je  i  s p rze d a je

w s z y s t k i e  e l e f c t a  f  m o n e t  y

pod warunkami najprzystępniejszymi

>01

o LISTY  H IP0TEC2HE i
które według prawa s  dnia 1. lip ca 1868 Da. P  f ,  XXXVIII. Nr. 98 
i najw. post. a dnia 17, grudnia 1871,  mogą być użyte dc Ickow-nia ka­
pitałów fundusaowyt h, papilarnych, ‘ i noyj małżeńskich i wojskew^oh, na 

kaacje służbowa i wad' *

ią w  tym kantorze do nabvcia.
~  W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w in c j i  w y ł y n ą j t  

s ię  k e -  f i s ł o c in ie  p o  k u r s i e  d w ie n u y m  b e z  d o l W i m i a
, » ? « w b „ l ,  369 i 21—0

Premiowana medalem postępowym na wystawie wiedeńskiej 187? roku.

Do Przewielebnego Duchowieństwa.

Szczepan Berlyak Karolina Berlyak
o u j  a l e i  i f a b r y k a n t  p a ra m e n - h a fc ia k k a  z ło t e m ,

tO W  k o ś c ie m y c n ,  poleca sie do uskuteczniania baldachi-
poleca się do wyralóania różnych robót nów, choiągwi, sztandarów dla Stow»- 
kościelnych, jako też KUtHii. r e w e -  zyszeń śpiewu, strzeleckich, wetera liów 
r e n d  i tym podobnych po cenach naj- ł straży ogniowej.
umiarkowańszych. I Ornaty przyjmują się do aplikacjiL

UW AGA. Fafty, do których się dodaje materja, przyjmują się do wykoń­
czam! i wykonywują się jak najstaranniej. Również na Wtzelkie zapytania od­
powiadamy pocztą. 3787 4i~*6

8 k ł a d  I .  G i t t n a n ^ e r g a s s e  N r .  O.

Fabryka w W IED NIU  Josefstadt. Piaristengasse Nr. 17.

Svieie WGDTT mineralne
S *©  z i d r o j o  l s k  k r a  J o  w y  © h  i  z a g r a n i c z n y c h '

tegorocznego nape łn ian ia ,
otrzymał handel 389. 5—O |

W .  M A E  S Z A L K I  E W  I C Z  A
(praedtein KAROLA. 8CH CBUTH A ),

we Lwowie, ulica Krakowska pod 1.
i poleca takowo po cenach najmierniejszych.

C e n n i Ł i  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o  i

s
r i
Q

■ W A J B O W I G ^

Ten
trawieniu

dac"c™ cierpienlkdh na robaki,' w ogolę we wszystkłoh ,^|bieŁiach^’które 
wypływają ze «łabego trawienia. F !ik0n ^  cnt 

I H i i l le r a

M T  Z i o ł o w e  p » » t y l k t  P ^ f s l o w e
Znakomity środek łagodzący p r z e c i w  kaszlowi, bolom pierB1, ni^żkości odde­
chu , kokluszowi, gi p ie, chrypce i wszystkim arażniącym dolegliwościom,

Padełko 40 on .

I f  P H T Ł O K 0 f v l E  ' J9 m
(pomada ziołowa), złożona w głównych substancjach z egzotycznych Olejników, 
il -zymaje włosy na głowie i DroJ-te w pierwotnej piękności . sile, przeszka­
dza tworzeniu się łusek i ’worzy włosy na nowo, gdzieitakowe wypadły, leczy 
w krótkim czasie każdą słabość skórną, ja. -ejkoiwi isbądź nazwy bez pomocy 

leiarLkijj. Skutki tego preparatu cudowne. L elegancka flaszeczka 1 złr.

O r t e i i4a lu e  m le k o  p ię k n o ś c i .

Wielu za- -dzięcza swoją czystą, piękną, świe ą , ' c~rę jedynie i wyłą­
czcie „Or j antg  1 nemu m 1 e  p i ęknośc i . *  W  .zytł kie na twarzy po­
wstające narośct lub pis my, jako to: pi''gi, plamy wątrobiane, węgTy, Lszaje, 
czerwoność, zmarszczki i dzmby po ospie g'-ią w kilku dniach , a świeży 
młodociany rumieniec wraca napowrót. Sku’»k pewny przy zupełnej nie- 

szkudliwości Flaszka 1 złr. 50 cnt.
Jedynie prawdziwy dostać można w e  L W O W I E  n  SEygu iu iita  

R u c k e r A  aptekarza; w KRAKOW IE u J óze f a  T r s u c z y ń s k i e g o  apte- 
irara; w CZERNIOWCACH u W i l h e l m a  v. A l t h  aptekarza; ’ STR] .ITT 
n J n l i a n a  Z g ó r s k i e g o  aptekarza. 3543 24 - 30

Ooq
O
Q

we LWOWIE, nlict Halicka 1. 7,
p o l e c a  s w ó j  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y

m  W d k  Ł  W  »  a » „ 3 L  * *  J  L C  J H  W 7 V

p r z y k o r ń w  ( l o  p i s a n i a ,  r y s o w a n i a  i  m a l o w a n i a ,
<>r‘ i z  3701 12 - O

g a la n ie ry j, perfum , n i|d s l t inni|oh pachnideł.
Przybory do robienia kwiatów w wiiJkim wyborze.

Zakład do odbijania „KART "WIZYTOWYCH1' a  la minuto i lnografowanych, jako tez
M O J S O C J R A n & W  najnowszych i najmodmejozych w różnych kolorach.

Z<%mówh'n'a na prowincję uskuteczniają się sumiennie i  odwrotną pocztą za zaliczką.

r;j.v
%

I

CłalicysU Zakład Kredytowy Ziemski
w  K R A K O W 1 K ,

"NSW"

Listy zastawne
« 0/,
« 0/o

ora*; 7  °/0

n a  w a lu t ę  a n s t r j a c k ą  lo s o w a n e  
n a  w a lu t ę  » n b t r j u c k ą  lo s o w a n e

w  18 la t .  
w  3 0  la t .  
w  18 la t .  
W  3 0  la t .L i s t y  d łn ż n e  lo s o w a n e

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż;
1) Zakład Kredytowy w myśl §. 5. swrch Statutów, nie może prowadzić ŻHĆUJ c h  In t e r e s ó w  b a n -  

k c w y c li  lu b  g t e i d t w y e h ,  a  z a k r e s  J e g o  d z i a ł a n i a  o g r a n ic z o n y  J e s t  w y łą c z n i e  d o  
u d z i e l a n i a  p o ż y c z e k  n a  b e z p ie c z e ń s t w ie  p n p U a r n e m  o p a r t y c h .

2) Bez] i .«ińs WO to papuarne stwierdzone jest na kazd -m Liście Zaetawnym podpisem c. k. Komisarza 
rządowego, obok tego zaś cały kanitał zakładowy Towarzystwa, służy jako dalsza tychże Listów gwarancja. *■

3) Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych 
Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 roku, Nr. 93 Dziennik praw pańatwa |utiŁ> I 
t a b n lo w a n e m  z o s t a ło ,  i ł  t a k o w e  s ł u ł ą  p r z e d e w s z y s t k ie n  j a k o  k a u c j a  n a  z a b e z p i e ­
c z e n ie  L i s t ó w  Z a s t a w n y c h  w  o b i e g  w y p u s z c z o n y c h .

Listy Zastawne i Dłnżne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego eą do nabycia po knrsie dzianaym 1

w K r a k o w i e ! w Galicyjskim  Zakładzie Kredytowym Ziemskim;
„  w Banku Galicyjskim dlt Handlu i Przemyciu;

w e  - .W O W I F . : i r  © a l t c y j s k im  f l a n k u  J L r e u y to w y m r  
w T a r n o w i e  : ■ Filii Galicyjskiego Zakladr Kredwiowego Ziemskiego; 
w W a r s z a w i e  I W Banku Handlowym;
w W i e d n iu  : w Lomoard- und Escomnta-Bank, Kartner-Strassa 10; urai KSrnt
w W ie d n iu  : Bank nnd Wftchaiergascbkft der nieder Ssterrsich Escompte Gesellechaft, 

nergtrasse Nr 9. 
w B e r l i n i e  t w Norddenteche Grand irodit Bank; 
w O ło m n ń c n  ; n A. 0. Loderer
w B e r n i e  r w Kantorze Laur Herber. 8305 6—T
w G r a c i r  : w kantorze C. Pruckmayer & Comp. 
w B o ż e n  r w kantorze D. Lehman.

Zapadtr Kanony wypłacają się także we wszystkich powy wymienionych irstytujjaob.

W ydn w og  i redaktor odpow ied zia ln y : Jaa L a * . drakaraŁ ^DziemuŁL Polskiego*
0 . Bogossa.


